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Presdpłata wynosi: wc Lwowie rocznie 18 słr. — 
półrocznie 9 złr. — kwartainie 4 złr. DO où — 
miesięcznie ] zir, 50 et. 


przesyłką pocztową w Państwie Austrlacklem 
ramie 22 słr, — półrocznie 11 słr. — kwartal- 
nie 5 złr. 50 ct, — miesięcznie 1 sr. 85 ot. 


przesyłką pocztowe za graniog: do całych Niemiec 
rocznie 16 talarów 20 srg., kwartalnie 4 tsl 
5 srg.— do Francji i Anglji rocznie 108 franków 
kwartalnie 27 franków — do Belgji, Włoch 
Szwajcarji roeznia 80 fr., kwartalnie 20 fr. 


Numer pojedyńczy Kosztnje 8 ct 


Lwów 21. lutego 

Sprawa solidarności kəła polskiego w 
stjach wyznaniewych rozstrzygnięta już jest jak 
wiadomo, w myśl uwag. które w tej mierze 
zrobiliśmy—odzywa się ona jeszcze atoli w arty- 
kułach i koresyondencjach niektórych pism krajo- 
wych. Nie mamy już w tej mierze nie do po- 
wiedzenia javuym i szczerym antagonistom na- 
szym . wyraziliśmy bowiem zdanie nasze tak do- 
hitnie i jaskrawo, a z drugiej strony odpowie- 
dziano nam tak wyraźnie. iż Polakiem wolno 
być tylko ultramontańskiemu katolikowi — że 
wszelka polemika byłaby bezowoeną i nie zosta- 
je nam nie, jak tylka czekać, rychło-li Polska i 
polskość zamknięte będą w brewiarzu i w pię- 
ciu łamach organu krakowskiego. Natomiast win- 
niśmy koniecznie odpowiedzieć pewnemu pismu, 
którego stanowisko w tej sprawie jest bardzo nie- 
jasne— jednego$dnia bowiem umieściło ono artyknć 
przemawiający za solidarnością koła w duchu 
klerykałów. a we dwa dni później, tejleton nader 
logicznie i jasno stawiający rzecz na naszym 
punkcie widzenia. Obecnie pismo to twierdzi, iż 
koło polskie powinno wystąpić solidarnie prze- 
ciw projektom p. Stremajera, ponieważ one nie 
zgadzają się z zasadą wolności wyznan. O to 
nam właśnie chodziło, o to „ponieważ“, © mo- 
tywowanie opozycji. Gdy zaś mamy pewność, 
iż koło polskie w razie solidarnego występowa- 
nia. nie motywowałoby opozycji swojej względem 
na zasade wolności wyznań, ale owszem, wzglę- 
dami na pretensję pewnego wyznania do A 
macji nad innemi, więc jesteśmy przeć w soti- 
darności koła i widzimy potrzebę ponownego 
w krótkich słowach A Sogo a zapatrywań ną- 
>h pod tym względem. RO 
szyć Byliśmy ponoś w publicystyce POR 
pierwsi, którzy zrobiliśmy projektom p. Strema- 


"wn. 


jera zarzut, iż nie są wynikiem zasady wolności 


wyznań, ale raczej dalszym ciągiem systemu po- 
licyjnego nadzorowania obywateli w ich stosun- 
kach nie podlegających kontroli państwa. Pra- 
gnęlibyśmy, by posłowie polscy w. tym duchu, 
w którym my ganimy te projekta . wystąpili w 
Radzie państwa, żądając radykalnej reformy ca- 
łego ustawodawstwa mającego styczność z kwe- 
stjami wyznaniowemi. Lecz w kole polskiem nie 
przeważa bynajmniej takie pojmowanie kwestji, 
przeważa tam owszem kierunek klerykalny. So- 
lidarność koła prowadziłaby nas tedy do te- 

o, że nie już pojedyńczy posłowie, ale cały 
żrwtoł polski. o ile istnieje w alek: sop 
by po stronie klerykałów, tem bar a Ri: 
misja Izby poselskiej P i i a 
nie projektów ministerjalnych ustawę ks 
bach cywilnych. prowadzącą wprost do ee: 
formy. której pragniemy. Gdyby koło Zo + E 
zało się do solidarności, większość uchwalića0) 
wystąpić nietylko przeciw projektom p. Pranie. 
ale także, przeciw projektom komisji, które Ja 
najgoręcej popieramy. Oto powód, dla którego 
byliśmy przeciwnikami solidarności 1 Cieszy” 
my się, iż jej nie rozciągnięto na kwestje Wy- 
znaniowe. 


‘O Kronika lwowska. 


istor 1OWNne Y oni } (Ad 
Wow iea | zee pywm 
Ga pokusie azaiańskiej. Jakoteż niemniej o fejleloniście „Czasu! i 
o humorze „polskim*). í ` 
Większą jest łaska pańska, niż zawziętość ludzka, 
ZMawiała zawsze pani starościna łucka.< 
I na mnie a ARE stwierdziło się to staropol- 
skie, katolickie, fe eralistyczno austrjackie przysłowie! 
Jeżeli bowiem oddycham dzisiaj 2 niepołumanej klatki 
piersiowej, jeżeli nie jestem potratowany na i i jeż li 
lita moje nie są w tym stanie, by mnie król Krzywo- 
h A Saryuszów (Zamojskich i Zale- 
usty jak ongi protoplastę Daryuszć i c= A 
skich), na polu bitwy z koźlorogiego Tinie. Oświe. 
na trzywłóczniowego ordynata 1 kuzyna i" SE 
conej Autonomji krajowej, (quam deus ave dk 
wdzięczam to jedynie łasce Boskiej, tryom TY 
tym razem, ja za nad zawziqtością ludzką. Ja 
ję to miało, wkrótce opowiem. , 
F- (wot tedy, ri państwo wiedzieć, iż od da- 
wnego czasu pałam szczególniejszem nabożeństwem 
ku płomiennemu sercu Najświętszej Bogarodzicy Ma- 
ri i ku siedmiu boleśnym ranom Jezusa Chrystusa. 
Przejęty tem specjalnem uczuciem, z którego żartują 
nobie zazwyczaj wszyscy Darwimści, a tem samem Í 
koledzy moi, bezwyznaniow! redaktorowie i współpra- 
cownicy Dziennika Polskiego, miewałem i mam zwy- 
ozaj uczęszczania na wieczorne nabożeństwa w kościele 
OO. Jezuitów, gdzie nietylko Trójca Przenajświętsza 
i Najświętsza Syna Jej Rodzica, ale wszyscy Święci 
Pańscy i widomy zastępca Boga na ziemi, nieomylny 
biskup rzymski Pius IX. osobliwej czci i szczególniej- 
szego uwielbienia w ten sposób doznają, iż w żadnym 
lwowskim kościele ani tak mnogiego gazowego świa- 
tła, ani tak wielkiego rozmaitych niewiast natłoku, 
ani tak budujących kazań widzieć, doświadczyć i sły- 
szeć niepodobna. "S 
Gdy zaś OO. Jezuici w chwalebnej o zbawienie 
dusz gorliwości, w sam tłusty wtorek urządzili osobne 
ezterdziestogodzinne nabożeństwo w celu przebłagania 
Niebios i ulżenia kar doczesnych i wiecznych grze- 
szniłkom, z powodu tak zwanego pogańskiego karna 
wału rozpustującym, i gdy usłyszałem, iż wielebny O. 
Krechowiecki tegoż dnia o zachodzie słońca w osobli- 
wszy i Panu Bogu, a oraz Ojcu Swiętemu szczególnie 
miły sposób wyklinać ma i potępieniu nigdy nie koń- 
przekazywać wszelkie zdrożności tego 


kid 


“~ świata, więć leszcze 


OS a ugprą ę= 


We Lwowie Niedziela „dnia 22. Lutego 1874. 


] w drugiej jeszcze sprawie już rozstrzy- 
gniętej a mimo to ciągle wiszącej, nie zgadzamy 
się z pismem, o którem mowa. Koło uchwaliło 
nazwać się „polskiem* — p. J. Czerkawski nie 


chciał tej nazwy i pobity większością głosów. | palny materjał opałowy nie jest 


odzywa się jeszcze ciągle w różnych korespon- 
denejach w obronie swoich zapatrywań. Gdyby 
koło nie nazywało się polskiem — powiada ten 
szanowny neo-ruteniec, przystąpiliby do niego 
może świętojurcy, morawscy posłowie, Bóg wie, 
kto jeszcze. Zapewne, że przystąpiliby, ( 
Polacy zrzekli się polskości, nie gniótłby ich car 
pruski ani moskiewski — a gdyby przemawiali 
bełkotem Gonty, nie zaś językiem Kochanowskie- 
go i Mickiewicza, Aleksander Nikołajewicz 
potrzebowałby im nakazywać: Precz z 

niami! — ale obdarzyłby ich ehrestami i 
sjami. Cóż nam po sprzymierzeńcach, którzy 
kładą jako pierwszy warunek to, byśmy 


śmieli nawet nazywać się Polakami?  Lepsi 
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e | budowli, jak w Polsce ; 


NIE | wicze prawie obszary lesiste, 


o 
nietylko od właścicieli, ale i od miejscowych handla- 
rzy drzewa, a przez Bałtyk płyną ustawicznie stare 
dęby i sosny tamtejsze, ogałarając kraj córaz więcej 
z zasobów przyszłości i otwierając przez to szeroki 
wyłom zabójczym wichrom północy. A ponieważ ko- 
jał tam bynajmniej bo- 
gety I z wyjątkiem węgla wydobywanego w sasiednich 
Szłąskowi kopalniach, pomiędzy któremi szy by rządo- 
we naczelne zajmują miejsce, dosyć pośledniego ga- 
tunku *), (gdyż najlepszy węgiel sprowadza się dotąd 
z zagranicy), wiec pomijając już nawet rozliczne po- 
tzeby drzewa buduicowego i opałowego w kraju, po- 


Gdyby | wstające tam fabryki, drogi żelazne i budzący się prze- 


mysł grożą tamtym okolicom, podobnież jak równinom 
środkowej Rossji, gdzie lasy od dawna już wytepisią, 
zuprinem wyniszczeniem drzewa. Tum bowiem, w bra- 
ku kamienia, potrzebują nierównie więcej drzewa do 
ale na domiar złego stanowi 
ono dla stron tamtejszych jedyny i wyłączny materjał 
cepałowy, bo ogrzewają niem nietylko fabryki i ma- 
szyny parowe, ale i parostatki na Wołdze. 

Są tam jeszcze wprawdzie ogromne puszcze i dzie- 
jak np. na Litwie, Wo- 


łyniu, Zmudzi lub w głębi Russji 14), podobnie jak na 


już nieprzyjaciele. którzy nie odmawiają nam tej | Bukowinie lub Mołdo- Wołoszy, gdzie drzewo towarne, 


azwy. 
TOWA jak w sprawie wyznaniowej stanął na 
innym zupełnie gruncie, niż spodziewali się jego 
wyborcy, i zaraz na wstępie swojej karjery zje- 
dnał sobie nieufność powszechną.  Radzilibyśmy 
i jemu i jego obrońcom zatrzymać sie na tej 
śliskiej drodze, która prowadzi do Rzymu albo 
do Petersburga, ale nie tam, dokąd wszyscy dą- 
żyć mamy. 


Niszczenie lasów 
i grożący nam coraz bardziej niedostatek drzewa 


z szczegć'niejszem zaznuczeniem 
ubytku lasów i stanu leśniciwa w Polsre, 
Napisał W. Górecki, | 
nadleśniczy i członek Poznańskiego Wydziału leśnego. 


W ośmiu przeto guberniach Królestwa Polskiego 
lasy prywatne już dzisiaj bardzo zubożone i pomimo 
ogromnej, bo przeszło 4,500.000 mrg. npl. obejmującej 
powierzchni, po większej części zaniedbane, jeżeli nie 
zupełnie jeszcze zniszczone. Zgroza przejmuje czło- 
wieka, kiedy widząc naocznie, zastanowi sl? nad tem, 
jak wiele ztamtąd drzew« wychodzi wci. sie granis. 
cę 13). Niemcy bowiem i żydzi pruscy wykupują je 


19) Z Królestwa Polskiego pisano przed dwoma laty do Zs. 
Polsk. eo następuje: „W Płockiem, które pod „względem inicjaty- 
wy przoduje dziś innym okolicom Polski, zawiązuje się sto w a- 
rzyszenie leśna, mające na celu zapobiedy nieoględnemu 
niszczeniu lasów. Znaczenie lasów w gospodarstwie narodowem 
bardze dobrze jest znane. Tymczasem siła faktu zniusza jednostki, 
broniące własnego interesu, dc zupominania o interesie ogółu — 
i dla tege ogół powinien sam stanąć w obronie własnej za pomu- 
cą środków stosownych. Takim środkiem niezawodnie jest utwo- 
rzenie wielkiego stowarzyszenia kapitalistów, któreby lasy wysta- 
wione ua sprzedaż nabywało, zarządzalo i na własny rachunek 
eksplcatuwałe z terminem renowacji lasu. Do takiego przedsię- 
biorstwa z pewnością przybędą i kapitały zagranizne, ponieważ 
lokacja przedstawia się zyskowną Nabycie lasów mogłoby „być 
całkowite albo zastawowe: ta ostatnia forma byłaby dogodniejszą. 
Właściciele lasów sprzedają je najczęściej dla tego, że potrzebują 
ryczałtowo funduszów i chętnieby w następstwie, «wracając pie- 
niądze, i do lasu wrócili. Stowarzyszenie, dozwalnjąc zwrotu ka- 
pitału z proceutami i amortyzacją, stałoby się ochroną dla wła- 
ścicieli przeciwke monopolistom leśnym. Towarzystwo przez ciąg 
trzymania zastawu urządziłohy las, korzystając z produktów go- 
spodarstwa leśnego i eksploatująe kolejno poręby z prawem re- 

Se 
noa Siik wielkiej doniosłości i jak zbawiennem dla kraju byłoby 
takie stowarzyszenie kapitalistów polskich, gdyby się należycie 
wzmogło i rozwingło, nie da się nawet chwilowo obliczyć. To je- 


sas ‘ai kroniki, zrobiwszy rachunek z mojem su- 
o p aey sobie irito z opłakanego i na 
o stanu mojej duszy, postanowiłem sobie 
dwołalnie , iż we wtorek zapustny 0 go- 
ór będę u OO. Jezuitów , dam się 


mieniem, 
der grzeszneg 
kwięcie i nieodw 
dzini „óstel Wwiecz : 
aii O. Krechowieckiemn, 

ik iki , a następnie, 
7 Apr G*lnikiem, spoglądać będę z góry na po- 
pog kie, maskowane i niemaskowane tłumy, spieszące 
„= s by złożyć objatę na ołtarzu Bachusa 1 nie- 
eoo Afrodyty. 
intencje 8 w 
kalendzrzowi, nieomylnie przez 
nę którego, zreformo- 
dniu poprzedzony jest 


kompletnie odziane) 
Lecz czemże s% I! 
wyższych? Oto, dzięki kale 
ojca świętego, Grzegorza niepom 
wanemu, wszelki wtorek w tygo 
LR a w niedzielę, jako ostama = 
zbożnicy dzierżawiący teatr urzą ach 
ieh bal dkikówy, wizji redntę, podczaB gdy nps 
bożnisy w dolnych lokalnościach pman fm ri 
wskiego, za cenę nędznej mamony, bo po p'e id Ea 
nów butelkę (u Kosteckiego jedna pozy stałych A 
ponezu winnego kosztuje 1 złr. 50 ctów. - Soni Bd 
podłą cenę tedy, szynkowali płyn, in parti mW 2 
lium zwany : Grand Cremant Impérial, Ay rose, +02 
et Chandon à Rheims. Ponieważ zaś intencja moja 
odnosiła się tylko do następnego wtorku, ponieważ 00. 
jezuici przy spowiedzi i mnie i moją Pa" na- 
uczali zawsze, iż dobrze jest poznać, na czem polega- 
ją pokusy szatańskie, aby takowy później sa bar- 
dzo późno, w 10 roku życia) tem snadniej oprzeć się 
ns — wi 4 
Eia to jawne przyznanie się będzie karą za mój błąd 
popełniony — mea culpa, mea maxima culpa — przy- 
znaję tedy, że poszedłem na ową „pogańską redute, i 
że używałem owego bezbożnie taniego płynu, -wobec 
którego winny poncz Kosteckiego jest „nektarem do- 
stępnym jedynie dla tych, eo okradli jakąś kolej że- 
lazną albo doprowadzili do bankructwa jaką tabrykę 
kolicach Lwowa, ale chadzali przytem za- 
wsze drogami, przez 00. jezuitów wskazanemi. 


Picie przyczepiła się do prawego ramienia mojege 


odezas gdy u lewego ramienia mojego uwisło coś, co 
było także maskowanem, 


w godzinę po napisaniu poprze. | wtorek spowiadać się u o. Nikolki. 


| 


Poseł Julian Czerkawski w tej sprawie | 7° względu na zupełny brak arteryj komunikacyjnych, 


żadnego prawie nie znajduje odbytu. Ale dziwić się 
trzeba Ausrrji, która niby to ze względów ekonomicz. 
nych czuwa nad bezpieczeństwem swych lasów, a je- 
dnak w wielu miejscowościach puściła je na licytację 
i niszczy takowe bez litości. Szczególniej od zaprowa- 
zenia kolei żelaznych tępią tu zagraniczni spekulanci 
niedostępne niegdyś lasy Kroacji i Ślawonji, zkąd drze- 


dnak rzeczą jest pewną, źe w skntkach i następstwach swoich 
byłoby ono prawdziwem dobrodziejstwem dla Królestwa Polskiego 
i obywateli tamtejszych, zmuszonych nieraz koniecznością do ra- 
towania się w ten sposób od ostatecznej ruiny, z czego zazwyczaj 
korzystają haniebnie miejscowi i zagraniczni spekulanci nabywa- 
jąc lasy za hezcen. 


=) O nowe cdkrytej w r. 1870 kopalni węgla brunatnego we 
ot Brzezno (pomiędzy Koninem a Kołem) piszą ztamtąd do 
Gazety Łolskiej: „..Najwięcej interesu bndzi w tej okolicy węgiel 
ruuatny, Roboty posznkiwalne, wykonane w ostatnich szasach w 
Brzeźnie, doprowadziły do rezultatów, któro rozszerzy?v wiadsmo- 
fci o budowie geognostycznej tej części kraju, tak, Że fziś można 
a wielkiem prawdopodobieństwam twierdzić: że znajdcjący się tu 
węgiel brunatny może wpłynąć na los przemysłowego ruchu tej 
okolicy, Roboty poszukiwaine w Brzeźnie prze konały dotychczas, 
Że na przestrzeni 4082 kwadr. sążni znajduja się węgiel brunatny, 
mający średnio 1.,, sążni gruhcści Pokład ten węgla zawiera w 
powyżazych gramicach 71.153 :ąłn. sześćciennych, a przyjmując, 
Że syżch sześćwienny wyda 160 korey węgla, można będzie wy- 
dobyć z tego. pokładu 115.500 korey — i to  głęhckości nie 
przechodzącej 3'ję sążni. Cały więc pokład ten znajduje się w 
warunkach nader pomyślnych dla eksploatacji, bo w poznanej 
rozriągłości może być wydobywany przez odkrywcę. Wyliezeny 


zapas węgla brunatnega jent jnd try unaqrzgy, że moło być przej. 
miotem obszernej eksploatacji. Zdaje się jednak nie niegae wątpli- 


wości, że to jest mała część zapasów znajdujących się w tej ako- 
licy. Do mniemania tego upoważniają nastepujace względy: 1mo 
grubeść pokładu, dochodząca w niektórych punktach do 4 sążni, 
przekonywa, że w tej okolicy isiniały kiedyś warnnki sprzyjające 
nagromadzeniu w pewnych miejscach tak znakomitej ilości mate- 
rjału palnego; 2do na całem terytorjum Brzeźna napotyka się 
wszędzie jednakową budowę geognostyczną. Zdaje się więc, że 
Żadna okoliczność nie wyłącza możności znajdowania się i w in- 
nych miejscach węgla brunatnego. Tak więc o zapase:h węgla 
brunatnego w Brzeżnie mężna powiedzieć, że chociażhy bogaty 
od lat trzech poznany pokład nie rozciągał się daleko, to zawsze 
można się spodziewać natrafić na inne, również jak ten bogate". 

Nadmienić mi tu wypada, że próby doświadczalne edbyte w 
Warszawie przy egrzewaniu dwóch maszyn równej objęteści, z 
których jedną opalano węglem szląskim, drugą brunatnym, wyka- 
zały stesunek siły palnej pierwszego do drugiego jak 1:1.,, — 
t. jj w przeciagu jednego i tego samego czasu spotrzebowano 
węgla szląskiego 1139 funtów, brunatnego zaś 1400 fnntów. P. A. 

14) Wszystkich lasów rządowych i pod administracją rządu 
zostających w carstwie moskiewskiem, oprócz Syberji, liczono 
przed Ż0 laty 115,008.237 dziesiatym 1234 sążni kwadr., czyli 
przeszło 220,000.000 mrg. npb. Dzisiejsza Litwa, a raczej znaczna 
część dawnego W. ka. Litewskiege (gub. wileńska, kowieńska, 
grodzieńska i mińska) posiadsła w tym czasie 6,674,896 dziesia- 
tyn losu. Morg npl. = 0521 dziesiatyny. (Połujański: „Opisanie 
lasów Król. Polskiego i gubernij zachodnich ces. mosk. ped wrgię- 
dem historycznym, statystycznym“ itd. Warszawa 1854.) 
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Waldek, Schaumburg 
wn. | sub rh ZWS Beien 


Przeńpiatę | ogsoczenia przyjmoją : we Lw 
Bióro administracji „Dziennika Foiskiego; 
placu Habekim i Ajencja A. Piątko 
plac katedralny, we Włedniu, w Hamburgn, Fra 
furcia mn. M., w Berlinie, w Lipsku, Bazyitl 
(Szwajcarja] i Wrooiawiu pp. Hasssnstein & Vo- 
glor; w Wiedniu: F. Löb, R. Mosse, Zygmu:t 
Kotkowski, Aawinkei Nr. 3. 

dgłesznnia przyjmują sie za opłatą 6 ct. od miejsca 
sbięwkci jednego wiersze drobnym drukiem 
(non arei le) oprócz opłaty stempiowej 30 ct se 
zAtlorAwWYME NIBLGSY:£ANIE. 

łaty z „eulądzmi mają być przesyłane franco dc 
Adm. stracji,Dziennike Pelskiego*.— Listy rekia 
449 ue nie opieczętowana nie podlegają opłacia 


*-megyrypiow Redakcja nie zWwrac 


wo towarne, a mianowicie dębina, jakiej potrzebuje 
Zachód, płynie Sawą na Tryest i uboży tameczne kra- 
iny siowiańskie. Toć w Niemczech nawet, jakkolwiek 
bogatych jeszcze w zapaśne i dobrze zagospodarowane 
lasy, sprowadzają już w niektórych miejscowościach 
mocne wyrobowe drzewo z Francji, Skandynawji a 
nawet i z Ameryki, ale sprowadzają je dla tego, bo 
przy hodowaniu i użytkowaniu lasow w krótszej kolei 
porębowej, mają dziś przedewszystkiem punkt finanso- 
wy i ekonomiczny skarbu na względzie. 

Austrja więc, posiadająca dzik jeszcze na rozle- 
głym obszarze cesarstwa. przeszło 3200 mil kwadrato- 
wych lasu (a zatem nierównie więcej od całych pod 
*gidą Prus zjednoczonych Niemiec), nie może uńi pod 
*zględem nprężystej acminiatracji, ani pod względem 
racjonalnego gospodarstwa lednvgo, zastosowanego prze- 
ważnie do potrzeb miejscowych kraju, ani też pod 
względem znacznego dochodu, jaki tam i tu rok ro= 
cznie lusy przynoszą, rownać się z Niemcami 15). A 
Przecież Ausirja ze swemi nieobliczonemi skarbami za- 
wartemi w lasach, jakiemi ją tak hojnie uposażyła przy- 
roda, jest nietylko jednem z D: zamożniejszych państw 
w Europie, alu posiada ona zarazem wsze,kie dane po 
temu, ażeby w rzędzie państw i narodów przemysłowo- 
rolniczych zająć już teraz pierwszorzędne miejsce. Czy 
tak jest rzeczywiście?.. Na to pytanie odpowiedzą 
najlepiej kompetentni znawcy. 

Przejdźmy jednak dalej w pobieżnym poglądzie 
lasy Austrji. 


*™ Całe Niemcy zjednoczone posiadają obecnie: 
a) lasów rządcwych, komunalnych, należą 

cych do rozmnitych miast, gmin i za- 

kładów tak duchownych jako też debro- 

czynnych, a zostających pod naczelnym 

kierunkiem i zarządem państwa . . 23,862.000 mrg. mgd. 
b) lasów zaś prywatnych około . 32,000.UU0 „ y 

rarem . . 56362000 mrg mgd. 

czyli 2520 mil (_], aratem blisko o 7U0 mil M) lasu mniej aniżali 
Austrja posiuda, 

Wadle najnowszych źródeł statystycznych zestawionych nader 
tresciwie na tegorocznej wyst. pow. wied., w pawilonie leśnym 
paustwa niemieckiego, przypadają na pojedyńcze kraje zjednoczo- 
ująęh Niemiec cyfry następujące: 


Ogólna |Wartość pieniężna 
pov'ierzch- | rocznego z lasów 
į pia lasów | do-hodu (brutto) 


Wyszczególnienie 


Nr. pojedyńczych krajów 


państwa niemieckiego hektary | W całości | Pi, 
| <Q 6 M iska. N m nrekh *) 
M | Prusy . 6,36! .847 | 1:6.579.689 | 16 
IL | Bawarja . 296.894 | 59,130.916 | 23 
IM. | Saksonia . 5 42.419] 12,465.318 | 27 
1V. | Wirtembergia . 595.102| 13,202.446 | 24. 
Na | <Bzdanisy; aali 4. 510.924 | 12,202.126 | 24 
VI. | Hexssja, Brunówik, Anhalt, 
497.419] 11.447.009 | 23 
Altenburg. Koburg-Go- 
tha, Schwarzburg Rud. 
Schwarzburg- Sunders- 
hausen, Reuss at. i mł. 
linii. 4% ra. 393.059| 10,612.593 | 27 ` 
VII. Mekl. Schwerin & Strelitz, 
Oldenburg, Lubeka, 
Bremen i Hamburg -70.201 5,674.221 | 21 


IX. | Alzacja i Lotaryngia. 451.337 | 14.081.715 | 31 
Razem . 1451.82 Etos 
Dla uwidocznienia owej kołosalnej wartości rocznego dochodu 
w złocie, umieszczony był ua wstępie do gmachu wystawy leśnej 
panstwa niemieckiego tak zwany trzon statystyczny w kształ- 
cie naśiadującej złoto piramidy czworobccznej, zawierającej 4. 
metrów sześciennych miąższości, 


pm 


*) Jedna marka = “C agr. czyli 60 cent. w. a. 


Czynności Wydziału krajowego. 

(Wyciąg z protokóżów posiedzenia tegoż Wydziału od 
1. do 31. stycznia br.) (Dokuńcz.) 

Zatwierdzono wniosek rady administracyjnej fundacj. 
hr. Stan. Skarbka, aby dobra fuudacyjne, tj. fulwarki Opa 


stacie, o ile to się tyczy wspomnionego powyżej nie- 
słychanie taniego płynu, zachowywały się jakby dwie 
gąbki, przedziurawione tym samym miljonem otwo- 
rów — o0 ile to zaś tyczy się mojej osoby, zachowy- 
wały się jakoby dwie małżenki jednego i tego same- 


zażądam absolucji od | go Putyfara (o którym to Egipcjaninie istnieje do- 
jak ów Faryzejczyk, który | mysł historyczny, iż oddawał się bigamji, 


; SA a nawet po- 
ligamji.) Silniejszy atoli od patryarcny Józefa, płaszcza 
mego, czyli futra, nie zostawiłem w szponach żadnej 
z tych dzikich — postaci, ale owszem, wdziawszy ta- 
kowe futro i zapłacrwszy wszystko, czego żąda! usłu- 


ludzkie wobec zrządzeń | gujący nam Ganimed, cofnąłem się. w zzcinze domo- 


we, przyrzekłszy poprzednio postaci z prawego boku, 
na jej żądanie, iż we wtorek wieczór znajdzie mię u 
oo. jezuitów w kościele, pod pierwszym filarem na le- 


ch Zapust, | wo. Postaci zad znajdującej się u lewego mojego ło- 
salach swo- | keia, przyrzekłem — także na usilne jej żądanie — 


o tej samej porze i na tem samem miejscu, znaleźć 
się ped pierwszym filarem na prawo. 

Tyle—dla zrozumienia sytuacji. 

Gdy zaś nadszedł wtorek, i gdy zachodzące słoń- 
ce wzywało jednych na tegoroczny Koniec zapust, 
drugich zaś na czterdziestogodzinne nabożeństwo — w 
piersi mej toczyła się walka straszniejsza od końcowej 
sceny lrydjona, od walki między czarnymi i białymi 
demonami u stóp krzyża postawionego przed kiiku- 
dziesięciu laty w arenie Kolosseum rzymskiego, krzy: 
ża, wsławionego później rycerską i poetycką obroną 
ze strony korespundenta Dz. Polskiego. 

Powiadam, że walka była straszniejszą. Wówczas 


ięc przyznaję niniejszem otwarcie, i nie- | bowiem mówił duch czarny: „On jest moim, bo nie- 


nawidził Romy l“—Duch zaś biały wołał: „Panie, on 
moim, bo on kochał Helladę !* 

Tu zaś wołało mię z jednej strony:—ldź do księ- 
ży Jezuitów, a przebaczonem ci będzie, cokolwiek 
zbroiłeś, i cokolwiek zbroić możesz! 

Z drugiej zaś strony wołało:—ldź do księży Je- 
zuitów, bo pod lewym filarem czeka prawa masta, a 
pod prawym, lewa! 


rzeciw państwu, czy z państwem przeciw kościołowi, 
lub też, czy ma nie iść wcale z nikim przeciw niko- 


ceziowiek nie ma- 
zościołem , ani 


Obiedwie te po: | 


z papiernią czerlańską, ani z wauilją p. Hallera — 
jednem słowem, człowiek należący da klubu „życia 
na žart“ i ten spostrzegłszy na mojem czole chmurę, 
a w mojej piersi ów tragiczny bój demonów, szepnął 
mi do ucha: 

— Nie ma, jak piwo pilzneńskie u Stadtmiil- 
lera! 

— Ależ hrabio, odparłem (wszyscy moi towarzy- 
sze s% hrabiami, i wszyscy chodzą czasem na piwo 
do Stadtmiillera) — hrabio tedy: tradycja, wiara, ko- 
śeioł l... 

— Jutro, jutro pójdziemy do katedry, albo do 
Bernardynów |! 

I ja, który nie zostawiłem futra między dwiema 
żonami Putyfara, ja, który mam kueharkę , spowiada- 
jącą się u O. Nikolki, ja nakoniec, który sztandar 
tradycji i wiary ojców mam w takiem poszanowaniu, 
że go nigdy z futerału nie wyjmuję — dałem się na- 
mówić, i poszedłem do Sradtmiillera l.. 

Tymczasem — każdy wie, co się stało wa wtorek, 


Obiedwie moje maski zostały srodze podeptane 
podczas popłochu u oo. jeznitów, i postradały swoja 
różańce, 1 książki do nabożeństwa , i jedna z nich po* 
stradała torbeczkę, w której były włosy ostatnich jej 

| piętnastu wielbicieli z początku tego stulecia, a dru- 
ga — o zgrozo! postradała pukiel, kapelusz, i łurniue 
rę, i byłaby postradała jeszcze niejedno, gdyb y było 
do postradania, i gdyby straż ogniowa wpadłszy do ko- 
ścioła, nie była poiała zimuą wodą śmiałka, mniej 
cnotliwego w tem poważnem miejscu, niż ja na re- 
ducie..... 

1 oto jest niecudowna historja, cudownego moje- 
go ocalenia z wtorkowej katastrofy u oo. jeznitów. 
Gdyby nie Stadtmiiller, moglibyście państwo pożegnać 
się raz na zawsze z „kronikami lwowskiemi* a tejle- 
tonista Czasu nie potrzebowaiby sędziwej swojej fan- 
tazji rozogniać do wycieczek przeciw „niepolskiemu* 
humorowi humorystów lwowskich. s 

Fejletonista Czasu urodził się bowiem i był mfo- 
dym wówczas, kiedy „Polska* zamkniętą była w 
dworku szlacheckim i do miasteczka przyjezdżała tyl- 
ko na jarmark. Wówczas żyło się tradycjami _nrycer- 
skiemi i rolnemi*, a jeżeli były jakie tradycje mis- 
szczańskie i chłopskie, przerabiało się takowe na ma- 
niere szlachecką. | weszło w używanie nazywać „nia 
polskiem* wszystko, co nie było manierowanem g szia- 
cheska, © : 


SA Z. 


m ry i Dołhe ze Szwydką wypuścić w dzierżawę od 24. 


| gezerwea br. do 23. czerwca 1883 p. Wilh. Freyowi za ro- 
|. «my szsynsz 8,812 guld. 


Wydano certyfikaty szlachectwa: Fel.-Ignacemu i Bron. 
Michałowi braciom Barzykowskim, Stan-Ign.-Jakób. Thullie 
i synowi jego Aleks.-Franc. Thullie, Jakóbowi i Antonie- 
mu ojcu i synowi Zędzianowskim. e 

Uchwalono przedłożyć Sejmowi projekta do ustaw o 
nadaniu radzie pow. w Chrzanowie prawa do dalszego po- 
boru opłaty mytniczej przy drodze pow. trzebińsko-lgockiej 
na stacji w Mysłachowicach; o nadanie gminie m. Rzeszowa 
prawa do poboru opłaty kopytkowej i o sposobie załatwia- 
nia w przyszłości spraw tyczących się koncesyj na pobór 
opłat mytniczych. 

Wydział udał się do prezydjum namiestnictwa i dr. 
Ziemiałkowskiego z prośbą o wyjednanie ustawy państwo- 
wej, na mocy której obligacje pożyczki kraj. z r. 1873 
słażyśby mogły do lokowania funduszowych kapitałów za- 
kładów publicznych pod nadzorem rządu stojących, kapita- 
łów pupilarnych, fideikomisowych i depozytowych, oraz do 
zabezpieczenia kaucyj służbowych. 

'Uchwalono poruczyć zarząd przy budowie drogi czer- 
sztyńskiej osobnemu komitetowi, do którego zaproszeni zo- 
stali pp. Józef Szalaj właścieiel Szczawnicy, Marceli Dro- 
hojewski właściciel Czorsztyn i Michał Dziewalski wła- 
ścieiel Krościenka. Udzielono gminie Opary w pow. dro- 
hobyckim subweneję w kwocie 250 guld. na dokończenie 
budowy mostu w r. 1856 przez wodę zerwanego. Uregu- 
lowano stosunki drogowe-służbowe na drodze kraj. Tarnów- 
Sąca-Niedzica i uchwalono rozdzielić drogę kraj. Skała-Za- 
leszeczyki na 2 oddziały konduktorskie. 

Załatwiono 7 rekursów w sprawach drogowych. Za- 
twierdzono oferty: A. Nęckiego na dostawę szutru dla drogi 
kraj. Przemyśl-Sanok, i Michała Fedorowa i A. Matyjewa 
na dostawę szutru dla dróg kraj. Okopy-Borszczowskiej i 
Lwańsko-Mosorowieckiej. 

Zarianowano dr. Muszkieta lekarzem przy szpitalu 
powiat. w Żółkwi. Na wniosek wydziału pow. Złoczowie 
nie przyzwolono pozostawić tymczasowo dr. Zukernadla przy 
tamtejszym szpitalu powiat. Przyznano emeryturę dr. Ka- 
rolowi Naglowi, dotychczasowemu prymarjuszowi lwowskie- 
go szpitala powszechnego. 

Zatwierdzono ofertę Mayera Rotha na dostawę drzewa 
opałowego dla cegielni przy budowie zakładu obłąkanych 
w Kulparkowie. Przyjęto ofertę Leona Dolańskiego na do- 
stawę piasku dla bndowy kulparkowskiej. Zatwierdzono bu- 
dżety na rok bież. szpitalów powszechnych w Wadowicach, 
Zaleszczykach i Jaśle. Wydano wzór instrukcji dla lekarzy 
szpitalów powsz. na prowincji. 


Korespondencje polityczne „Dz. Polskiego.” 


Florencja 15. lutego. 

(A) Zdawało się, że zajście ks. Bismarka z jene- 
rałem La Marmorą po obradach parlamentu z dnia 3 
bm. zostało zupełnie załatwionem i że kanclerz berliff. 
ski korzystając z oświadczenia deputowanego Nicotery 
i ministra spraw zagranicznych hr. Visconti - Venosta, 
iż ubolewają i nie aprobują dzieła Un po piu di luce, 
puści zupełnie w niepamięć całą sprawe, dając tym 
sposobem do zrozumienia opinji publicznej, iż jest za- 
Pag 1 z odniesionego zwycięstwa nad przeciwni- 
kiem. Tymczasem obrażona duma, a raczej zdemasko- 
wana bezczelność i podstęp ks. Bismarka, już to przez 
presję dyplomatyczną, już też za pomocą swej prasy, 
nie otrzymawszy od rządu włoskiego ani zaprzeczenia 
autentyczności dokumentów ogłoszonych przez jenerała 


La Marmora, ani pociagnienia też do odpowiedzialno- 
ści za naauzycıe sókretów stanu owszem wprost prze- 


ciwny otrzymawszy skutek ze swych starań, bo autor 
inkryminowanego dzieła listem z 26. stycznia ogłoszo- 
nym w Opinione dowiódł autentyczności podanych w 
wątpliwość dokumentów, a deputowany Chiaves, czło- 
nek gabinetu w r. 1866 uroczyście dnia 3. lutego za- 
pownił parlament, iż w archiwach państwa nic takie- 
go się nie znajduje, coby mogło godność narodu na 
szwank wystawić, stara się obecnie innemi środkami 
~ zdepopularyzować i odjąć wszelką wiarę publikacji: 
Un po piu di luce. Według telegramu tutejszej ajencji 
Stefani dnia 12. bm. otrzymanego z Berlina, tameczna 
Gazeta Północnych Niemiec ogłosiła list pana Usedoma 
z 11. lutego r. b., w którym tenże najkategoryczniej 
zaprzecza, aby jego nota z 17. czerwca 1866 r. wy- 
magająca od jen. La Marmora, iżby zostawił na boku 
czworobok wenecjański, a wprost przez Węgry masze- 
rował na Wiedeń, nie była bynajmniej wystósowana 
z upoważnienia rządu berlińskiego i ks. Bismarka, 
którzy zaledwo znali ją tylko w głównych zarysach. 
Pan Usedom twierdzi w swym liście, że dowiedziawszy 
się o powziętym przez jen. La Marmorę zamiarze zdo- 
bywania czworoboku, postanowił wystósować do niego 
wiadomą notę i o swem postanowieniu zawiadomił 
rząd berliński dnia 17. czerwca rano, wieczorem zaś 
o godzinie litej na prędce zredagowaną i napisaną 
notę doręczył wyż wymienionemu jenerałowi, ponie- 
waż rano dnia następnego miał się udać do armji. 
Wszystkie te okoliczności są wymownym według p. 
Usedoma dowodem, że nota jego nie mogła otrzymać 
aprobacji z Berlina i że była wyłącznie jego dziełem. 

Zaledwie powyższy telegram doszedł do wiado- 
O a NA 


A potem upłynęło wiele wody w Wiśle i nawet 
w cuchnącej Pełtwi i „Polska“ wydobyła się powoli 
m dworku szlacheckiego na bruk miejski. Ciasno jej 
tu jeszcze i nie swojsko, ale ona czuje, że tę dy do- 
stanie się i do chaty chłopskiej, a z dworku szlache- 
ckiego, nigdy. 

olska zaś chce być wszędzie „u siebie” i nie 
chce żadnej maniery. Dla tego też, dzisiaj i polskość 
szuka sobie form nowych, i usiłuje malować, pisać, 
myśleć i mówić inaczej, niż te się robiło za czasów 
„rycerskich i rolnych.* 

Faktem jest, że malują u nas lepiej teraz, niż ma- 
lowali za czasów Skargi. Wszak samego Skargę da- 
wniej niktby był tak nie wymalował, jak dziś Ma- 
tejko. 

Są ludzie, którzy próbują, czy nie możnaby też 
lepiej — a przynajmniej inaczej, pisać, myśleć i mó- 
wić, niż to bywało dawniej. 

Dla czegożby nie miane próbować, czy nie można 
mieć humoru bez dawnej, wyłącznie szlacheckiej ma- 
niery ? Był humor nie tylko u szlachty, ale i u ludu, 
ale był to humor ostry, dotkliwie sarkastyczny. Był 
to humor nie cierpiący puszczania cerkwi w arendę, i 
humor nie cierpiący wojewodzkich synów, hetmańskich 
synów, ekonomskich zresztą synów. Był humor nie 
tylko w tych, co dzierżyli boćkowski bizun, ale i w 
tych, co go czuli na swoich plecach. Tamtego humoru 
mieliśmy tyle, że nie zostało nąm dzisiaj nic, jak tyl- 
ko spiewać „gorżkie žale.“ Wszak godzi się spróbo- 
wać, czy nie. możnaby mieć po polsku humor nie 
polski, i czy ten humor nie posłuży Polsce lepiej, od 
dawniejszego ? 

Jestem przekonany, że na wzór pewnego piękne- 
go Stasia, pogardzającego „ulicą* — fejletonista Czasu 
zechce niedosłyszeć tej mojej odpowiedzi na jego wy- 
cieczkę „z Krakowa*—ale przeżyliśmy wiele, przeżyje- 
my i tę zawziętość ludzką, wraz z panią starościną 


łucką. 


DZIENNIK POLSKI 


mości jenerała La Marmora, natychmiast dnia 13. bm. 
wystósował list do tutejszej Gazzetta d' Italia, w któ- 
rym powiada: 1) że nie rano dnia 18. czerwca 1866, 
lecz 17. opuścił Florencję, 2) że dla tej przyczyny nie 
mógł o litej w nocy odebrać we Florencji noty pana 
Usedoma, która dopiero 19. t. m. doszła go w Cremo- 
nie, 3)że nigdy z nikim się nie znosił pierwej o pla- 
nie kampanji raz dlatego, że o tem dopiero na miej- 
scu miano powziąć decyzję, powtóre że on był tylko 
szefem Kuby: a nie naczelnym dowódzeą. Co się zaś 
dotyczy jego osobistych zapatrywań, to wówczas był 
zdania, aby posunąć się naprzód od czworoboku, je- 
żeli na to pozwolą okoliczności. Z całego listu zasłu- 
guje szczególniej na uwagę ustęp idący pe tekscie po- 
wtórzonego telegramu, a poprzedzający powyżej przy- 
toczone zaprzeczenia: „Winienem mniemać, że ten te- 
iegram pochodząc z Berlina, nic nie pozostawia do ży- 
czenia pod względem dokładności i wierności stre- 
szczenia wskazanege dokumentu i diatego nie czeka- 
jąc na Gazetę Północnych Niemiec i wystawiając się 
nawet na to, iż mogę znowu być uroczyście potępio- 
nym przez tych, którzyby mnie najusilniej bronić po- 
winni, czuję się w obowiązku oświadczyć co następu- 
je: „Aluzja ta jest do ministerstwa, a zwłaszcza do hr. 
Visconti-Venosta, który jak Piłat umył sobie ręce od 
wszystkiego, a nawet ubolewał nad niezręcznością je- 
nerała — a nie do demokratyczno - republikańskich 
dzienników, które przeciw nam występowały i doma- 
gały się oddania go pod sąd, bo tego rodzaju postę- 
powanie było zupełmie zgodne, a nawet koniecznie 
wypływało z ich zasad.“ | i 

Pomiędzy dziennikami nastającemi na La Mar- 
morę , najwięcej odznaczyło się rzymskie Diritto (pra- 
wo), które skwapliwie skorzystało z sposobnej okoli- 
czności nietylko zadania śmiertelnego ciosu jednemu 
ze swych przeciwników, ale także odpłacenia się mi- 
nisterstwu i prawicy parlamentarnej — która dopuści- 
ła iż po Śmierci Urbana Ratazzego, opieczętowano 
jego papiery, z obawy, że się pomiędzy niemi znajdu- 
ja jakie ważne i kompromitujące dokumenta i że kie- 
dyś żona zmarłego może je drukiem ogłosić. 

Mówiąc o dokumentach, przychodzi nam na myśl 
list Cavoura, pisany kiedyś do sławnej artystki A- 
deli Ristori, dzisiejszej markizowy Capmecica del Gril- 
lo, który temi dniami ogłosiły dzienniki włoskie, za- 
pewne, aby przed opinją publiczną usprawiedliwić i 
objaśnić załyło jej stosunki z rodziną królewską. Na 
ostatnim balu w pałacu kwirynalskim, który wam o- 
pisałem w poprzednim liście, księżna Małgorzata dość 
długo i bardzo zażyło rozmawiała w z markizową del 
Grillo, która w dni kilka, to jest 7. b. m. występo: 
wała na scenie w nowym teatrze rzymskim Rossini, 
gdzie za inicjatywą i pod prezydeneją księżnej pie- 
monekiej, jako opiekunki nowej ochronki niewidomych, 
dawano przedstawienie na korzyść tego zakładu. 

My tu w całości list ten powtarzamy, aby naszym 
rodaczkom dać przykład, jak w każdym stanie, sy- 
tuacji i miejscu można korzystnie służyć ojczyźme — 
jeżeli tylko na dobrych chęciach nie zbywa. „Turyn 
dnia 20. kwietnia 1861. Droga pani markizo! Bardzo 
jej obowiązany jestem za ciekawy list, jakiś do mnie 
napisała wracając z Petersburga. Jeżeli nie nawróciłaś 
pani ks. Gorczakowa, to trzeba powiedzieć , iż jest 
niepoprawnym grzesznikiem, gdyż wywody, jakie z 
wielką zręcznością użyłaś w obronie naszej sprawy, 
zdają mi się być niezachwiane. Łudzę się, że jeżeli 
książę w jej obecności nie chciał pokazać się żałują- 
cym , jej słowa rzuciły w jego umysł nasienie, które 
wzrośnie i wyda owoce. 

„Kantynnj pani owojo patrjotyczno apostolstwo w 
Paryżu, bo tam znajdziesz się wpośród heretyków, 
których należy nawrócić, gdyż zapewniają mnie, że 
motłoch salonów jest nam bardzo nieprzyjazny. Jest 
dziś modą we Francji być papistą i być nim tem 
więcej zaciekłym , im mniej się ma wiary w zasady, 
które reprezentuje papiestwo. Ale jak wszystko co jest 
modą i nie opiera się na prawdzie, tak też i te prze- 
sądy niedługo trwać będą, osobliwie jeżeli osoby, któ- 
re podobnie jak pani w wysokim stopniu posiadają 
dar wzruszania i przekonywania, będą głosić prawdę 
wpośród tego towarzystwa, które pomimo wad swoich, 
najlepiej umie ocenić genjusz i cnotę. Winszuję świe- 
tnego powodzenia , jakie pani masz na scenach fran- 
cuskich. Ten nowy tryumf zapewnia jej niezachwiany 
wpływ na publiczność paryską, która musi być jej 
wdzięczną za usługi oddawane sztuce francuskiej. Uży- 
waj więc pani tego wpływu na rzecz naszej ojczyzny, 
a ja będę w niej podziwiać nie tylko pierwszą arty- 
stkę w Europie, ale także najskuteczniejszego pomo- 
enika w sprawach dyplomatycznych. Kochaj mnie 
pani i uważaj mnie za swego najoddańszego. Kamil 
Cavour.“ 

Oddawna nie byliśmy świadkami tak budującego 
przykładu, jaki nam teraz daje parlament, mimo kar- 
nawału obradujący pilnie nad prawem o cyrkulacji 
banknotów. Zazwyczaj przez 2 lub 3 tygodnie depu- 
towani rozjeżdżali się na wakacje karnawałowe, ale 
teraz w dość poważnej liczbie, bo przeszło 280 osób 
wynoszącej, codziennie rano w wydziałach i w komi- 
sjach, popołudniu na publicznem posiedzeniu obradują. 
Od 4. do 12. włącznie trwały ogólne 'rozprawy nad 
prawem przez kom. Minghetti przedstawionem i o ma- 
ło nie skończyły się jego odrzuceniem i upadkiem 
obecnego gabinetu, gdy p. Sella zniecierpliwiony na- 
ganami jego administracji, wystąpił z krytyką mini- 
sterjalnego projektu. Na szczęście zbyteczny szowinizm 
piemoncki, pragnący bankowi narodowemu utworzone- 
mu z dawnego banku sardyńskiego, zapewnić wyłą- 
czny monopol ciągnienia wielkich korzyści i z rządu 
i z kraju, osłabił i zniweczył zupełnie doniosłość 
wywodów p. Selli, i'projekt pana Minghettego utrzymał 
się znaczną większością głosów, mniej więcej ten sto- 
sunek przedstawiającą 200 : 50. Podczas rozpraw one- 
gdajszych i wczorajszych nad pierwszym paragrafem 
będącym treścią, istotą całego prawa , starano się ta- 
kowe wywrócić, ale głosowanie tak pomyślnie wypa- 
dło (251 za, 44 przeciw, a 7 wstrzymało się), iż dziś 
nie ma najmniejszej wątpliwości, że prawo przejdzie, 
a p. Minghetti pokona swoich przeciwników. Gdy zo- 
stanie całe prawo uchwalone, zdam wam z niego szcze- 
gółowe sprawozdanie, gdyż jest ono kwestją żywotną 
tutejszych finansów. 

Nagle Italja straciła dwóch zasłużonych ludzi w 
osobach senatorów: markiza Filipa Głualterio i Józefa 
Panattoni. 

Filip Antoni Gualterio urodził się 1819 r. w Oirrto 
z ojca Ludwika i matki Marji markizy Guerriezi z 
Mantui. Od młodości oddał się studjom prawa i lite- 
ratury i zawsze był znanym ze swych zasad liberal- 
nych. We wszystkich wypadkach od 1846—1849 ży- 
wy brał udział i dlatego musiał przenieść się do Pie- 
montu, gdzie żył w przyjaźni z Oriri, Massimo 
d'Azeglio, Balbo. Wypadki 1859 znowu powołały go 
na widownię polityczną, a po spełnieniu wielu jużto 
tajnych jużto publicznych misyj, został mianowany 
senatorem nowo ogłoszonego królestwa włoskiego. Od 
tego czasy, był prefektem w Perugia. Genui, Neapolu, 
zkąd po upadku Ratazzego został powołany na człon- 
ka gabinetiw4dn. Menabrea, jako minister spr. Wera, 
a po złożeniu tej teki zrobiono go ministrem dworu i 
za jego to głównie staraniem nastąpiło poślubienie 
„przez ks. Humberta ks. Małetrzaty. która mu na za 
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wsze pozostała za to wdzięczną i w czasie choroby 
często dowiadywała się o jego zdrowie. Za przyjściem 
do władzy gabinetu Lanza - Selli a z nimi elementu 
piemonckiego, był poprostu usunięty ze swej godności 
i dla tego wycofał się z życia publieznego 1 mieszkał 
w willi wiejskiej około Pistoi, gdzie mimo nadwerę- 
żonego zdrowia nieustannie pracował i zostawił po 8o- 
bie mnóstwo pism, z których najważniejsze jest: Ita- 
ljai Papiestwo, obecnie pod prasą będące. Po o- 
głoszeniu Rzymu stolicą państwa, Grualtemo przeniósł 
się tam na stałe mieszkanie, a ciągle szwankując na 
zdrowiu, opatrzony $5. sakramentami, przeniósł się do 
wieczności dnia 10. b. m. W dopełnieniu jego bio- 
grafji winniśmy dodać, iż w 1841 wziął za żonę mar- 
kizę Anielę Cardenas di Valenza, z której doczekał 
się licznego potomstwaj, lecz tylko zostawił po sobie 
trzech synów. Jeden służy w armji, drugi w mary- 
narce, trzeci jest jeszcze w szkołach. Markiz Gualte- 
rio należy do tych nielicznych w Italji mężów stanu, 
którzy mimo swej miłości i usług oddanych ojczyźnie, 
umieli utrzymać harmonję z papieżem, który tak da- 
lece lubiał zmarłego, iż często posyłał dowiadywać 
się o jego zdrowie. 
Pogrzeb przy udziale gwardji narodowej, wojska, 
władz cywilnych i woskowych i municypalnych, repre- 
zentacji senatu i parlamentu, wreszcie rzymskiego 
dziennikarstwa i licznej publiczności odbył się dnia 
12. przed południem, kutasy karawany trzymali mini- 
strowie Visconti-Venosta i Cantelli, kom. Serra wice- 
prezes senatu i deputowany Massari, sekretarz par- 
lamentu. 
Senator Józef Panattoni umarł nagle na zapalenie 
mózgu dnia 11. we Florencji, gdzie od kilkudziesięciu 
l nął jako najbieglejszy i najwymowniejszy adwo- 
k dalece, iż osoba jego stała się legendą uświę- 
coną przez dwa przysłowia: La sa piu lunga del Pa- 
nattont (więcej wie od Panattoniego) Finché vive il Pa- 
nattoni, la galera è pei minchioni (dopóki żyje P. do- 
póty galery będą dla zbrodniarzy). Adw. Panattoni 
urodził się w Lari 8. września 1802 roku, w Pizie 
ukończył wydział prawny — ale w poźniejszem życiu 
zarówno prawo jak literaturę kochał i studjował.Przez 
długi czas był redaktorem prawniczego pisma La Temi, 
które ugruntowywało jego sławę zdobywaną przed 
kratkami trybunałów. Dlatego w 1848 i 9 roku był 
wybrany deputowanym z Lari, a przez swych kole- 
gów z parlamentu wiceprezesem zgromadzenia to: 
skańskiego. W 1849 roku po ogłoszeniu konstytuan- 
ty został wybrany reprezentantem Fiorencji 17000 gło- 
sów. W 1859 znowu był członkiem konstytuanty to- 
skańskiej, po ustaniu której 4 razy obrano go jako 
deputowanego do parlamentu, aż wreszcie korona mia- 
nowała go senatorem w listopadzie 1871. Umarł ża- 
łowany przez wszystkich o wpół do jedenastej rano 
dnia 11. bm., a dnia 12. z wielką pompą został po- 
chowany na tutejszym cmentarzu San Mintato al Mon- 
te, Oprócz władz wojskowych, politycznych i muni- 
cypalnych sądownictwo i prawnicy bardzo licznie byli 
reprezentowani na jego pogrzebie. Całun trumnę po- 
krywający podtrzymywali po bokach jenerał La-Mar- 
mora, markiz Głarzoni senator i radca miejski, komen. 
Cesarini prokurator królewski przy sądzie apelacyj- 
nym, markiz Cordero di Monteremolo prefekt Floren- 
cji, kom. Tondi prezes dełla Corte dassise i prot. 
Barci. 


Sprawy zagraniczne. 


Z Petersburga telegrafują 19. lutego. Cesarz au- 
strjacki zwiedził d. 17go bm. o 1lej przed południem 
akademię górniczą i oglądał tam muzeum, pracownię 
i wzór kopalni. Minister Wałujew wręczył cesarzowi 
austrjackiemu osebliwy minerał, który przy świetle 
dziennem i sztucznem zmienia barwę (zapewne był to 
labrador. Red.), następnie książkę pamiątkową i medal. 
Wczoraj odbył się bai dany na cześć cesarza przez 
szlachtę gubernii petersburgskiej w domu szlacheckim. 
Wielka i wysoka sala przedzielona słupami z białego 
stuku w długości swojej na salę i poboczne galerje, 
oświetloną była W o wielkiemi świecznikami ze 
szkła rzniętego. W narożnikach sali ustawione rośliny 
południowe, a kwitnące kamelie otaczały środek i 
przód otwartej loży dworskiej. O godzinie 1lej przy- 
był cesarz z dworem moskiewskim i powitany został 
żywemi okrzykami. W pierwszym kadrylu stanęli 
cesarzewiczowa z marszałkiem szlachty hr. Szuwało- 
wem, księżna Walii z ks. Waldemarem (zapewne w. 
ks. Włodzimierzem), ks. Edynburska z królewiczem 
Duńskim, ks. Badeńska (żona ks. Wilhelma z domu 
Leuchtenberg Romanowska) z księciem Walii i dwie 
jeszcze pary Z wyższego towarzystwa. Obecni okrążyli 
kołem tancerzy, a cesarz austrjacki po przyjęciu osób 
przedstawionych, przyglądał się tańcowi z loży dwor- 
skiej. Muzyka grała kadryia z Angot. W drugim ka- 
drylu stanęli: Cesarzewiczowa z hr. Andrassym, księ- 
żna Badeńska z hr. Bellegarde i wiele innych par. 
Cesarz austrjacki opuścił bal o północy. 

Z Berlina piszą d. 18go bm. do Dziennika Po- 
znańskiego : < 

„Z dzisiejszego porządku dziennego wypada mi 
zdać sprawozdanie z dwóch spraw szersze koła czy- 
telników obchodzących. I tak w trzeciem czytaniu nad 
wnioskiem Schultze-Delitscha o djety dla posłów do 
parlamentu niemieckiego oświadczono się ogromną 
większością głosów za wnioskiem. r 

Trzeci punkt porządku dziennego — wniosek po- 
słów z Alzacji i Lotaryogu — zgromadził nie tylko 
nieomal wszystkich posłów, ale nawet try buny przepeł - 
nione były tak liczną publicznością, iż wielka tejże 
część po korytarzach się cisnęła z ciekawości nad prze- 
biegiem rozpraw. Wniosek sąm przez wszystkich po- 
słów alzacko lotaryngskich podpisany — brzmi w tłu- 
maczeniu jak następuje : - 

Parlament zechce uchwalić z 

Ludność Alzacji i Lotaryngji, która bez poprze. 
dniego zapytania, na mocy traktatu trankfurtskiego do 
Niemiec wcieloną została — powołuje się specjalnie do 
głosowania nad wcieleniem tem. — Pan Teutsch w 
imieniu posłów alzacko-lotaryngskich przemawia. 

Zamiarem p. Teutseha było przemówić w języku 
francuskim — lzba energicznie temu się oparła cho- 
ciaż nad wolnością przemówienia w języku ojczystym 
jeszcze raz obrady toczyć się będą. W skutek decy- 
zji Izby czyta zatem p. Teutsch swą mowę, tłumaczo- 
ną z francuskiego. Samo wystąpienie p. Teutscha zdra- 
dzało brak rutyny parlamentarnej — przez eo rzecz 
sama pomimo świetnego przedstawienia na powadze 
straciła. Zważywszy, 1ż p. Teutsch przemawiał w 
imieniu ujarzmionego narodu — mógł zatem liczyć, 
iż Izba go z godnością i spokojem wysłucha. Smiechy 
więc i hałasy wśród mowy reprezentanta nieszczęśli- 
wego narodu — wykazują głęboki upadek społeczeń- 
stwa niemieckiego i naprowadzają trzeźwo patrzących 
na myśli czarne o przyszłości pokoju europejskiego. 
Po otwarciu dyskusji nad wnioskiem, zgłasza się bi- 
skup strasburgski, dr. Raess, do głosu i oświadcza w 
swojem i zwolenników swych imieniu, iż traktat frank- 
furtski uznają jako czyn dokonany. Wniosek o za. 
mknięcie dyskusji — po oświadezeniu tem przyjęto. 
Przy głosowaniu nad wnioskiem powstaje tylko frakcja 
polska — socjaliści — Soanemann i Kruger — Fran- 
ouzi siedzą ku wielkiemu zdumięniu Izby, trzęsącej się 
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od śmiechu. Dr. Niegolewski chcąc Francuzów wy- 
prowadzić z przykrego położenia — zabiera głos do 
porządku obrad i zwraca uwagę Izby na brak znajo- 
mości języka niemieckiego ze strony posłów alzackich. 
Wystąpienie to na wywołane ogólnie smutne wrażenie 
żadnego wpływu nie wywarło — spowodowało tylko 
Izbę do powtórnego śmiechu Izby i oświadczenia prze- 
wodniczącego, iż nad kwestją ubitą drugi raz głoso- 
wać nie można. Frakcja francuska zdaje się być w 
rozdwojeniu — adherenci p. Teutscha po orzeczeniu 
jego, iż dalsze losy ojczyzny w ręce Boga oddaje — 
zbę natychmiast opuścili. Co dalej posłowie alzacko- 
lotaryngscy zrobić zamierzają, nie wiadomo, sami pono 
jeszcze nie są z sobą w zgodzie. Posłowie polscy, jak 
słyszę, mają podać do biara stenograficznego motywa 
swego wystąpienia. - 

Następnie wśród wielkiego zgiełku i rozruchu w 
Izbie, mimo licznych moweów, którzy się do głosu 
zgłaszali, do których należał także p. poseł Taczano- 
wski i dr. Niegolewski marszałek podał wniosek pod 
głosowanie. Wszystko działo się tak pospiesznie, że 
Alzaczykowie wcale nie wiedzieli, że już nad wnio- 
skiem ich się głosuje; i nie wstali przy głosowaniu 
nad własnym swoim wnioskiem. Z centrum ani jeden 
się za wnioskiem p. Teutscha nie oświadczył. Tylko 
jedni Połacy, a z nimi socjałni demokraci. jak również 
Dunczyk Krüger 1 Sonnemann głosowali za wnio- 
skiem, tak że Alzaczykewie byli zaliczeni do głosu- 
jących przeciw wnioskowi. Ztąd powstaje wielki zgiełk 
i śmiech. Na to pędzi dr. Niegolewski do trybuny, 
domagając się o głos do porządku dziennego i po 
wielkich korowodach takowy zdobywa. Ząda powtór- 
nego głosowania, mianowicie głosowania imiennego, 
motywując głosem podniesionym wniosek, że to, co 
zaszło, najlepszym jest dowodem, jakiego znaczenia 
jest mowa ojczysta. Alzatczykowie bowiem wcale nie 
wiedzą, nie rozumiejąc języka niemieckiego  dostate- 
cznie, nad czem głosowano. Dla tego konieczne jest 
powtórzenie głosowania. I tak taktyką zdobyta zo- 
stała możność odezwania się ze strony Polaków. Ro- 
zumie się, że powyższy wniosek przyjętym nie został, 
i marszałek przeszedł do dalszego porządku obrad. 

Przebieg całej dyskusji musiał we wszystkich 
szlachetnych sercach, które przypadkiem były w lzbie, 
wywołać oburzenie i zgorszenie. Ze względów praso- 
wych nie rozpisuję się dalej, zostawując dalsze rozpro- 
wadzenie przedmiotu tego innym. 

A niosek o dozwolenie mówienia w jezyku fran 
cuskim, który podali Alzaczycy, musi jeszcze przyjść 
pod obrady. Dzisiaj nie uważano dyskusji nad nim za 
konieczną. 

Jak się dowiaduję, Koło polskie się zebrało, aby 
podać do stenografów umotywowanie głosowania swe- 
go z powodu nieprzypuszczenia żadnego z Polaków 
do głosu. Podobno nie wszyscy konieczność takiego 
umotywowania swego głosowania podzielali, a zatem 
nie wiem, czy takowe napewno uchwalonem zostanie, 
a mianowicie czy wszyscy je podpiszą. Wcale nie dzi- 
wiłbym się, gdyby znów powody przeciwnego zdania 
były tego rodzaju, aby o nich wypadało zamiiczeć, 
Jak mi bowiem powiadano, odzywały się głosy przy 
obradach Koła nad temże głosowaniem, że nie wypa- 
da głosować nad wnioskiem Alzaczyków dla tego, że 
przy zdobyciu Alzacji brali udział i Pola- 
cy, okupując zdobycz tę krwią swoją (!?!?). 

W kołach wysokich dyplomatycznych zwraca u- 
wagę nagły i niezapowiedziany wyjazd posła francu- 
skiego Gontout-Biron'a do Petersburga.“ 

Wszystkie dzienniki paryskie radzą Francji cią- 
gnąć korzyść z nauk, jakie zawiera w sobie mowa je- 
nerała Moltke. Projekt ustawy względem przedsię- 
brania robót fortyfikacyjnych około Paryża żąda 7 
miljonów na r. 1874. Ze względu na zaproszenie ze 
strony paryskiego komitetu bonapartystowskiego do 
obchodu urodzin synż cesarza Napoleona d. 16. mar- 
ca, wydał minister spraw wewnętrznych okólnik do 
prefektów, w którym nakazuje im nie dopuszczać pro- 
pagandy publicznej do tej manifestacji politycznej i 
urzędnikom zabrania udziału w niej, aby orzeczeniom 
wszechwładnego Zgromadzenia narodowego nie uwła- 
czane. 

Według wiarogodnych doniesień otrzymali książę- 
ta orleańscy przyrzeczenie od Mac-Mahona, iż książę 
Aumale popierany będzie na wiceprezydenta republi- 
ki. To ma być powodem gorącego obstawania  orlea- 
nistów za siedmioleciem. 

Z Madrytu głoszą, że marszałek Serrano książę 
de la Terre zamierza zrobić ważny krok dla dania 
swojemu rządowi podstawy trwałszej niż zamach sta- 
nu dokonany przez jenerała Pavia i uzyskania od E- 
uropy Uznania nareszcie republiki hiszpańskiej. Kro- 
kiem tym byłoby poddanie swoich rządów pod głoso- 
wanie powszechne, Wiadomo, że piebiscyt wypada za- 
wsze na korzyść tego, kto ma w ręku władzę, a na- 
wet jak dawniej przekonywały wybory w Hiszpanji, 
każdorazowy rząd umiał uzyskiwać większość, a do- 
Piero potem tracił ją, gdy obce ambicje osób czy 
stronnictw umiały sobie pozyskać zwolenników. Espar- 
tero, Narvaez, Concha, Śerrano, Zorilla, Castelar, 
Salmeron, Pi-y-Margal miewali zawsze chwilowo wię- 
kszość, gdy byli u władzy. Teraz tem ławiej wypa- 
dałoby pozyskać przychylny plebiscyt, iż mało kto 
ośmieliby się głosować na monarchję, a jeśliby wy- 
padło mu głosować na republikę, to musi się zgodzić 
na Serrana, niechcąc narażać kraju na niepewną przy- 
szłość i nowy zamęt. Nie wiemy jeszcze, czy prezy- 
dentura Serrana ma się ograniczać do pewnej liczby 
lat lub byłaby nieoznaczoną; wszelako sądzimy, że jak 
na teraz szłoby o lat kilka, aby nienastraszyć prze- 
ciwników dyktatury albo współzawodników. Ale pre- 
zydencja nie rozstrzyga ostatecznie losów rządu, bo 
prezydent nie jest rządem , lecz dopiero firmą jego. 
Wracając zaś do dawnej partji unionistów, która o- 
baliła tron królowej, a z której łona wyszedł Serrano, 
wypadłoby nowemu prezydentowi otoczyć się współ- 
zawodnikami. Martos dziś trzyma z Serranem i on je- 
den byłby w danej chwili naczelnikiem gabinetu, ale 
Martos nie ma u wojska miru, a tu na wojsko liczyć 
także należy. Jenerał Pavia był narzędziem dla oba- 
lenia Salmerona; otóż czy zechce być narzędziem dla 
krzesła prezydjalnego Serrana? Wszelako jedyny to 
w tej chwili sposób wyjścia Z niepewności i uzyskania 
uznania Europy. 


Kronika. 


td. 21 lutego.) 

Superior Jezuitów, nie mogąc umieścić u nas 
swojego kłamliwego „sprostowania*, znalazł dla niego u- 
stęp w Gaz. Narodowej, ale zarazem doczekał się tam 
zgodnego z prawdą sprostowania swojego „sprostowania“, 
które zestawione razem z twierdzeniem superiora, dowo- 
dnie wykazuje, że katastrofa wtorkowa nastąpiła w skutek 
bezwzględnego (bo wśród krzyku omdlewających kobiet 
przedsięwziętego) rozpoczęcia provecji, tak że nawet kilku 
z orszaku procesyjnego zostało wytłoczonych za drzwi, 
przyczem Henryka Levae (podług innych. Lebaque) śmier- 
telnie zostala zduszoną. W tym fakcie leży karygodne za- 
niedbanie dyrektora spektaklu teatralnego , urządzonego 
w kościele i dla tego domagamy się surowego śledztwa. 

Superjor odgrażał się, że zmusi nas nądownie do spre- 
stowania. Nąd nie może nas zmusić de tego bea przepros 
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_ powiatowych : Wiad. Krzaczkowskiego ze Stryja do Łań- 


pwstąpić do handlu (do praktyki) młodzieży wymagali przy- 
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wadzenią śledztwa i docieczenia istoty czynu, przyczem za- 

odzi wyraźnie poszlaka falszywego tłumaczenie się. Je- 
zuci bowiem utrzymują, że katastrofa nastąpiła przed pro- 
ceBją , podczas kiedy liczni świadkowie zeznają, że kilka 
indywidnów poprzedzających z chorągiewkami orszak pro- 
cesyjny, należało do tych, którzy leżeli we drzwiach. Je- 
zuci przeto puszczają się na jawne wykręty. ; 

Uroczystość wojskowa, tj. rozdzielanie me- 

ów pamiątkowych, które cesarz ustanowił dla żołnierzy, 
ktorzy brali czynny udział wjednej z wojen od r. 1848, 
odbyła się wczoraj (20. bm.) we Lwowie bardzo okazale. 
Na wyższych Skarpach, przed pałacem arcybiskupim, gdzie 
teren jest pagórkowaty, uszykoweano calą czynna zalogę 
wojskową. Na pagórkach stały pułki piechoty: bar. Jabloń- 
ski, bar. Kellner, ks. Holstein; korpus inwalidów, korpus 
sanitarny, kadra milicji kraj., szkola dywizji, szkola polieji 
polnej, szkoła podoficerów, żandarmerja, piekarze. Poniżej 

rpów stała dywizja ułanów, na placu Strzeleckim ax- 
tylerja. Calą załogą dowodził hr. Wallis jeneral jazdy. w 
Tondzie na Szkarpach zebrani byli wszyscy jenerałowie, o- 
ficerowie sztabowi i oficerowie, delegowani jak się zdaje, 
Z poszczególnych pułków. Z tego ronda był prześliczny wi- 
dok na pagórki ożywione pięknie uszykowanem wojskiem 
W zupełnej gali (bez płaszezów). W rondzie widzieliśmy 
Prócz tylko oo wymienionych dygnitarzów wojskowych, tak- 
że dygnitarzów władz cywilnych , jak np. p. Schenka, pre- 
zydenta apelacji lwowskiej, wyższych urzędników kraj. dy- 
rekcji skarbu, p. Smidowicza, dyrektora policji. O godz. 2. 
nadjechał hr. Neipperg, jenerał głównodowodzący w Galicji. 
W tej chwili rozpoczęla się właściwa uroczystość. Pewien 
kapitan z pułku bar. Jabłońskiego odczytał w języku nie- 
Mieckim i polskim manifest cesarki do armji, wydany d. 
2. grudnia 1873, w którym cesarz dziękuje swej armji za 
wierność i dzielność; następnie odczytał hr. Neipperg roz- 
kaz cesarski dotyczący rozdzielenia ustanowionego medalu 
pamiątkowego, poczem miał od siebie stosowną przemowę 
do zgromadzonych, która zakończył okrzykiem na cześć ce- 
sarza „hoch !*, który powtórzony został przez wszystkich 
obecnych wojskowych i zakończony hymnem ludowym 0- 
degranym przez kapele wojskowe. — Po tej ceremonji br. 
Neipperg, który miał już na piersiach ten medal pamiąt- 
kowy, dekorował własnoręcznie jeneralów: bar. Dormusa, 
hr. Wallisa, Magdebnrga, Greinera i Fischera, a nasiępnie 
wieln pułkowników, podpułkown'ków iw ogóle wyższych 
oficerów sztabowych. Pułkownicy dekorowali znowu swoich 
podwładnych. Ogólem rozdano 500 medalów pomiędzy woj- 
skowych w czynnej służbie, załogujących we Lwowie. Po 
akończeniu tej ceremonji nastąpiła defilada. 

Z Towarzystwa pedagogicznego. Odczyty 
naukowe, zawieszone w ostatnim tygodniu zapust, rozpoczną 
się we wtorek (24. bm.) wykladem dr. T. Staneckiego: „O 
niektórych wiadomościach z kosmografji.* W środę (25. bm.) 
wykładać będzie p. Wł. Kozłowski: „O historji Poj RA 
We czwartek (26. bm.) dr Br. Radziszewski: „O gazie do 
oświetlania.* W piątek (27. bm.) dr T. Ciesielski: „O. ra: 
nościach żywotnych świata roślinnego.“ wW sobotę (25. $ 
dr Tad. Żuliński: „Trygologję czypności odżywczych czło- 

i « 
"od te odbędą się w sali ratuszowej i trwać będą 
a marca br. 
r loco. na wszystkie odczyty wynosi odtąd od o- 
soby: bilet na salę 4 guld., na galerję 1 gld. 50 et. ; AB 
ua jeden odczyt kosztuje: na salę DO cent., a na galefjọ 
25 oent. i 

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia mlodzie- 
ży handlowaj odbyte d. 15. bm. zatwierdziło sprawozdanie 
rachunków, przedłożone przez dyrekcję, która wykazała w 
majątku żelaznym gld. 9,798'08 (majątek został powiększo- 
ny o 276-62), poczem uchwalono budżet na r. 1874, przy- 
jeto do wiadomości sprawordanie z obchodu 200-letniej ro- 
Sznicy ; dalej mianowało walne zgromadzenie „P- Czesława 
Pieniążka członkiem honorowym Stowarzyszenia, w dowód 
uznania zasług położonych około „dobra Stowarzyszenia, 
przez przyczynienie się do uświetnienia obchodu ZUU-let- 

icy. 
"H Następaie na wniosek członka Stowarz. p. A, e 
lenberga uchwalono na podstawie $. 2 statutu , Poi 
odpowiednie kroki, ażeby urządzić dla członków W » 
Btowarzyszenia wieczorne bezpłatne wyklady rach LE 
ści, nohalsśeji jako też korespondencji kupieckiej polskiej 
i niemieckiej; do urzeczywistnienia tego wniosku wybrano 
komisję, w której skład weszli oprócz dyrekcji, pp. Aug. 
Bchellenberg, Stan. Markiewicz i Karol Schayer; komisja 
ta ma wystosować memorjał i zaprosić wszystkich pp. ku- 
pców, banki, zakłady przemysłowe i pomocników handlo- 
wych, ażeby przedsięwzięcie to, tak wielkiej wagi dla krajn 
w ogóle a handlu naszego w szczególe, poparli przystąpie- 
niem swem do Stowarzyszenia. 

Dalej prosić pp. kupców, ażeby od wszystkiej chcącej 


kłady rachunkowo- 


najmniej z dobrem postępem ukończonej 3. klasy realnej 
lub 4. kl. gimnazjalnej. 

W obu sprawach ma Stowarzyszenie prosić o poparcie 
wszystkie 3 Izby handlowe w kraju istniejące, które ze 
względu na doniosłość tej sprawy pewnie swej interwencji 
i poparcia nie odmówią. i s 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł? komisarzów 


cuta, Ant. Lewickiego z Nowego-Sącza do miejscowej ko- 
misji serwitutowej w Stryju i Norb. Lorscha z Lańcuta do 
Mościsk ; tudzież adjunktów powiatowych: Jędrzeja Lescha 
z Chrzanowa do Nowego-Sycza, Leop. Praschilla z Mościsk 
do Rzeszowa; wreszcie praktykantów konceptowych: Wine. 
Pola z Krakowa do Chrzanowa, Wlad. Galeckiego z Hu- 
satyna do Śniatyna i Włodz. Kawrowskiego Z uamiestn1- 
ctwa do Stryja. p 
Doniesienia policyjne. Patrol policyjny are- 
Bztował w nocy na 20. bm. w szynku pod 1. 4. Pod Dę- 
bem szeregowca tutejszego pułku bar. Jabłońskiego, Michala 
wiątowskiego, który w zamiarze ucieczki ze Lwowa sprze- 


DZIENNIK POLSKI 


dał nieznajomemu izraelicie swój ubior wojskowy ; odpro- 
wadzono go na główną strażnicę wojskową. — W nocy na 
19. bm. ukradła pewna dziewczyna przedsiębiorcy kolei że- 
laznej Jakóbowi A., który ja częstował Ww szynku pod 1. 2 
przy ulicy Janowskiej , zegarek srebrny wartości 40 gald. 
i gotówką 17 guld.; nazajutrz powiodło sig rewizorowi po: 
licji Brattowi wyśledzić sprawczynię tej kradzieży w oso- 
bie słynnej złodziejki Julji Urbańskiej, która przyznała się 
i zwróciła ukradziony zegarek, pieniądze zaś już roz- 
trwoniła. 

Krupski, wmieszany do procesu A. Hładyszowej, 
o której podaliśmy wczoraj wiadomość, nie „był księdzem 
wyświęconym, jak nas ks. przeor 00. Karmelitów objaśnia, 
lecz tylku studentem obleczonym w habit. Z braku powo- 
łania i studjów wydalono go z klasztoru. Z podsądną po- 
znał się zapewne podczas mszy rannych, ale sam mszy 
nie odprawiał. i i 

W Sądowej-Wiszmi urządziło grono pań tam- 
tejszych we wtorek jako ostatni dzień karnawału bal w 
sali kasyna, na który zaproszono wiele osób z prowincji 
jako też i ze Lwowa. Bawiono się dobrze aż do rana. Czy- 
sty dochód 60 guld. przeznaczono dla ubogich Sądowej- 
Wiszni bez różnicy wyznania. Rvzdaniem zajmą się panie: 
Protung małżonka naczelnika sądu, Kunce małżonka rot- 
mistrza pułku ułanów , Gross malżonka naczelnika stacji 
kolejowej, jako należące do komitetu bal urządzajągeBo- i 
ciągu postu. zamierza to samo grono urządzić teatr amator- 

i ten sam cel. 

ï Mariba 20. lutego. (Koresp. Dzien. Polsk.) W o- 
statniej korespondencji podałem ilustrację postępowania ŻA 
tejszej kasy oszczędności przy udzielaniu pożyczek hipote- 
cznych. Obecnie zaś skrytykuję postępowanie tej kasy przy 
eskontowanin wekslów. W całym Świecie jest zwyczaj pro- 
longowania wekslów, ale w ten sposób, że „dłużnik daje pes 
wy weksel i płaci procent, i bardzo słusznie, S r 
sa tylko 90-dniowe weksle eskontować może 1 tak k pla- 
cone odsetki ną w ewidencji. U nas atoli inaczej. zyć: 
ka kasa oszczędności eskontuje weksle bez daty i wysta- 
1 wiecznie według jej woli jest w obligu. Najlepszym 
ony weksel z 14. stycznia 1870 trzy 
który powstał w sposób następujący : 
W r. 1870 pożyczył pau H. M. 100 guld. na Pele, boz 
daty i spłacal dług ten ratami. Gdy przez dłu. RA 
raty nie uiścił i wedlug ustawy weksel ten piha y 
zadawniony wpisano datę płatności 14. styczna dd 
zaprotestowano i zaskarżono weksel ten przeciw — > 
stronom , którzy go już dawno za zapłacony w s) 
razu zostali egzeknejami prześladowani. Przyk A k 7 
struje dostacznie gospodarkę tutejszej kasy, 7s N ak 
jeżeli się zważy, Że w ten sposób ewidencja Opel E s 
setków jest niemożebną a w każdym razie zaskar”” aa 
woksel z księgami jej nie zgadzający SIę, więc pos api a 
niemoralnie i dała zly przykład, u stary kg prywatna 
soba nie tak łatwo się zgodzi. Napienti sat. 
i Iśorespon:iencja Redakcji. Panu D. w Ja- 
rosławiu : Nie umieszczamy, bo jest to w istocie wyraz 
bardzo niedorzeczby, używany tylko przez tych , którzy 
nie mogąc zdobyć się na argumenta, używają szkalujących 
wyrazów. 


wicie 
dowodem jest zalącz 
lata a dato płatny, 


ozizi literucko-artySty GZity. 
(a. 21. lutego.) 


Kronika teatralna. W teatrze br. Skarbka od- 
śpiewaną będzie dzisiaj (21. bm.) opera w9 aktach Doni- 
zettego p. t. Lukrecja B orgia z panią Dowiakowską 


w partji tytułowej. % | 
å KZ (22. bra.) daną hedą operetka „Wiśliczanki* 


z pierwszorzędną cbsudą. 


Gas. Enrow. 7z dni». 20. lutego. 
Ed SE. RJ BAw u iata zawiadamia Henryka i Teodo- 
zję Dzieduszyckich o nakazie zapłaty 399 zł. na rzecz Sebastjana 
Chrzanowskiego. Sąd pow. w Żywcu zawiadamia Franc. Studen- 
ckiego p pozwie Stan. Wilezka pto 327 zł. Lwowski sąd pow. 
zawiadamia Józefa Placera o pozwie Piotra Waydy pto 179 zł. 
Lwowski sąd kraj. zawiadamia Alwarego Keczera o nakazie za- 
płaty 520 zł. na rzecz Emilii Bodenstcin. Sąd pow w Zbarażn za- 
wisdamia Julę i Wiliama Wyndham ^ rozmaitych pozwach Eu- 
genii Bibułowiczowej. Licytacja. W sąd. pow. w Szczercu 12. 
marca realność l. 38. w Brodkach Obwieszczenie. Dnia 1. 
marca rozpocznie swą czynuość urząd pocztowy w Leluchowie. 


Rada państwa. 


Wiedeń 20. lutego. Posiedzenie Izby posłów. Pre- í 


zydent oznajmia, iż dnia 14. lutego wezwał niejawia- 
jących się posłów do wypełniania obowiązków posel- 
skich. Tylko dr. Kamiński ze Stanistawowa uniewin- 
nił swoją nieobecność i udzielono mu ośmiodniowy 
urlop. 
Br. à stra 3 
do kolei Knittelfeld - Zabrezie. Przedsięwzięto wybór 
komisji dla reformy podatkowej i uchwalono, że wszy- 
scy posłowie mogą być obeeni przy jej obradach. K 
" P. Krzeczunowicz składa ślubowanie. Następują 
narady nad projektem o zniesieniu „stępla dziennikar- 
skiego. 4a projektem mówią: Heinrich, Witeziez, Me- 
znik, Woszniak, Grsk, Umlauft, który zapowiada I 
sek o zniesienie kaucji i zakazu kolportowania. Jako 


jeneralni mowcy występują Haase za projektem, a 
BEN lnsygów w imieniu rządu oświadcza, iż 
rząd nie jest w położeniu zgodzić się na lad projekt. 
Poczem Izba przy iimiennem głosowaniu 12 głosami 
przeciw 114 odrzuca wniosek rozpoczęcia rozprawy 
specjalnej. 

Następne posiedzenie we wtorek. i 
Rezultat dokonanego w Izbie deputowanych dnia 
17. b. m. wyboru komisji z 36. członków, do przed - 
łożeń o kolejach żelaznych, jest następujący: W ybra- 
ni zostali Stockert, Goldegg, Wedl, Canaval, Held, 
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f konsumcyjnego od najpotrzebniejszych 
i wności. Ogólną reformę 


Edelbacher, Deschmann, Harrant, Schrom, Wächter, 
Kielmansegge, Pino, Maks. Kiibek, Gensan, Kellers- 
perg, Bees, Steffens, Herbst, Brestel, Dumba, Stre- 
eruwitz, Siegl, Syz, Lapenna, Weeber, Neumann , 
Fürth , Vidulich, „Russ, Schwab, Sturm, Seid], Horo- 
dyski, Polanowski, Jaworski, Tomaszczuk. Wydział 


ten już się ukonstytuował; przewodniczącym wybrany | 
dep. Lapenna , jego zastępcą dep. Pino, sekretarzami | 


dep. Held, Kielmansegge i Schwab. Na wniosek dr. 
Herbsta uchwalił wydział, aby wybrać sprawozdaw- 
ców do czterech przedłożeń o tych kolejach żelaznych, 
na które nie dano jeszcze koncesji; wybrani zostali : 
dep. Stoekert do kolei Salzburgskiej, dep. Steffens do 
kolei Opawa-Trenczyn ,. dep. Herbst do kolei Leo- 
bersdorf-St. Pölten, dep. Syz do kolei Lwów-Toma- 
BZÓW. 

Projekt ustawy o budowie kolei żelaznej ze Liwo- 
wa do Tomaszowa, upoważnia w $. 1. rząd do zape- 
wnienia tej linji ze strony państwa gwarancji roczne- 
go dochodu czystego w maksymalnej sumie 44,000 złr. 
w srebrze za milę na czas koncesji. Gwarancja wcho- 
dzi w życie z dniem otwarcia ruchu na całej linii, 
Według $. 2 przestrzeń ze Lwowa do granicy galicyj- 
skiej uważaną będzie co do gwarancji za integralną 
część lwowsko-czerniowiecko-suczawskiej linji, a gwa- 
rantowany dla pewnej linji dochód czysty ma być do: 
liczony do dochodu gwarantowanego dla linji Lwów- 
Czerniowce i Czerniowce-Suczawa. Rozdanie przedsię- 
biorstw, tudzież sposób uzyskania funduszów, a w szcze- 
gólności ustanowienia kursu emisyjnego, zastrzega się 
administracji państwowej. $. 3. przyznaje nowej kolei 
w czasie budowy i na dziesięć lat od dnia otwarcia 
ruchu uwolnienie od podatku dochodowego, od opłaty 
kuponowych naieżytości stęplowych, tudzież od opłaty 
Kibo nowego podatku, który nową ustawą zostałby 
ustanowiony, 

Za kwoty dopłacane ze skarbu państwa, przed- 
siębiorstwo nie opłaca podatku dochodowego. Pierwsza 
emisja akcyj i obligacyj pierwszeństwa, tudzież ko- 
sztów tymczasowych, jest uwolnioną od stępli i opłat. 
Zapewnionem jest także uwolnienie od opłat za prze- 
niesienie własności przy wykupnie gruntów. Art. 4. 
mówi o traktacie państwowym z Moskwą co do połą- 
czenia tej kolci z siecią moskiewskich kolei żełaznych. 
Według art. 5., budowa ma być wykończoną najdalej 
w trzech latach, stósownie do zatwierdzonych przez 
ministra handlu szczegółowych projektów. Z zagwa- 
raniowanego kapitału na budowę, z oszczędności i ich 
procentów itd. ma być utworzony fundusz rezerwowy 
aż do wysokości dwóch milionów. Do zmienienia trasy 
albo planów szczegółowych w czasie wykończenia bu- 
dowy potrzebnem jest zezwolenie administracji pań- 
Stwowej. 

Towarzystwo jest obowiązane co do używania 
dworców na istnejących już albo koncesjonowanych 
kolejach w punktach stycznych tudzież co do organi- 
zacji służby przy obrocie przewozowym porozumieć 
się z zarządami tychże kolei żelaznych. Dalej obowią- 
zane jest towarzystwo przyjąć od dnia otwarcia ruchu 
na nowej Tak ze * jakoteż i linji Lwów-Czerniowce- 
Suczawa. Jeżeli zaś na kolei Karola Ludwika ustano- 
wione zostaną niższe ceny jazdy i frachtów, towarzy- 
stwo będzie obowiązanem zastosować się do tych cen 
pod takiemi samemi warunkami. Po opływie pierwszych 
dziesięciu lat ruchu, towarzystwo musi się podać bez- 
warunkowo perjodycznej co pięć lat ponawianej rewi- 
zji taryfy. Koncesja na linję ze Lwowa -do Toma: 
szowa ca razem z koncesją na linję lwowsko czer- 
aiowiecką. Towarzystwo musi złożyć kaucię w i 
250.000 złr. ź z ENE e 

Na posiedzeniu komisji d. 19. b. m. uchwalono 
subwencje dla kolei żelaznych: Lwów -Czerniowce 


1,490.000; Karola Ludwika 600.000: ks. Al 
EK m udwika ; areks, Albrechta 


Sprawozdanie komisji budżetowej Izby deputowa- 
nych w sprawie reformy podatku konsumcyjnego zosta- 
ło już drukiem ogłoszone; kwestję tę podjęto na wnio- 
sek dep. Steudla, dążący głównie do reformy podatku 
środków ży- 
14 rel podatku tego już rozpoczęto, 
przeprowadzeniu Je) przeszkadzają jeszcze tylko nie- 
ukończone rokowania z Węgrami. Sprawozdanie pod- 
nosi wielkie znaczenie podatku konsumcyjnego w 
miastach zamkniętych; podatek ten w roku 1872 przy- 


| niósł dochodu przeszło 10 miljonów złr., jest to suma 


j tak wysoka, iż nie mogąc jej zastąpić innym docho- 


Walterskirchen interpeluje ministra handlu co : 


dem, nie podobna w tej chwili 


znieść podatku kon- 
sumcyjnego. Proez tego 


c ceny mie przy wszystkich 
artykułach zwiększają się w osaka a dak i 
w większych miastach rówhoważą się niejednokrotnie 
przez łatwiejszą sposobność pracy. 

„ Tona rzecz jest, czyby przez uregulowanie poda- 
tku konsumeyjnego co do niektórych artykułów i eo 
do sposobu ściągania, nie dało się z tego zmniejszyć. 
Sprawozdanie przedstawia tedy różne sposoby, jakby 
można zmienić pobór podatku konsumcyjnego. Wy- 
Puszczenie w dzierżawę jest tu nadto niekorzystnem 
dla „Państwa, a zniesienie tam jest tylko możebnem, 
gdzie miasta ubytek ten zastąpić mogą innym poda- 
triom stałym; natomiast możnaby znieść rogatki i ta- 
ryię wyczerpującej poddać rewizji. W końcu więc 
wnosi wydział do przyjęcia następujące rezolucje: Wzy- 
wa Się ministerstwo skarbu: 1) aby taryfę podatku 
konsumcyjnego w miastach zamkniętych poddało re- 
Wizji w drodze konstytucyjnej w tym kierunku, ' iżby 
przedmioty małoznaczące i takie, któryen opodatkowa- 
nie zanadto przemysł obciąża, zostały wykluczone, iż- 
by pozycje taryfy więcej odpowiadały wartości towa- 


"rów, z uwzględnieniem jednostek waluty krajowej, wre- 


szcie iżby zniesionym został podatek konsu meyjny od 


, mąterjałów opałowych; 2) aby rozważyło, czyby bez 


szkody dla skarbu państwa nie dało się zmienić spo- 
sobu poboru podatku konsymcyjnego. 


Ostatnie wiadomości. 


W gal. Towarzystwie kredytowem ziemskiem roz- 
poczęło się wezoraj walne zgremadzenie delegatów, 


; których przybyło 51. Na wezorajszem posiedzeniu pod 
, przewodnietwem hr. Krasickiego sprawdzono ich wy- 


bory i odczytano sprawozdanie roczne dyrekcji. Dziś 
załatwiono petycję urzędników o ralio (wzorem 
rządowyin) pensji, wyasygnowaniem każdemu podwyżki 
o 120 gld. a drukarzom o 60 gld., polecając oraz dy- 
rekeji ułożenie etatu na przyszłe zgromadzenie. Na- 
stąpiły potem obrady nad zmianą statutów i regula- 
minu. 

W poniedziałek rozpoczynają się rozprawy Rady 
ogólnej Towarzystwa gospodarskiego, a równocześnie 
jest otwartą wystawa nasion rolnych i leśnych. 

Otrzymaliśmy z Wiednia następujące doniesienie : 
Ponieważ z kraju domagają się objaśnienia, kto z de- 
legatów naszych głosował w kole pzeciwko nazwie 
koła „polskiego,* więc wymieniam nazwiska tych 
panów: Cienciała, Czartoryski, Gołąb, Horodyski, Ho- 
szard, Kaczała, Krasicki, Łepkowski, Petrowicz, Ryl- 
ski, Sanguszko, Smarzewski, Smolka, Torosiewicz, 
Weigel, Żyblikiewicz i Juljan Czerkawski. 

, Za nazwą „koło polskie* głosowali: Agopso- 
wicz, Bartoszewski, Baum, Bocheński,- Chełmecki, 
Chrzanowski, „Dunajewski, Dworski, Dzwonkowski, 
Gniewosz, Jasiński, Jaworski, Kabat, Kircnmajer, Ko- 
złowski, Polanowski, hr. Tarnowski i Wężyk. 

Po ustąpieniu Hyrtla i Rokitanskyego z profe sur 
medycznyck, wszechnica wiedeńska traci w znacznej 
mierze swoją słynność dotychczasową, 


Kelegrumy Dziennika Polskiego. 
Petersburg 21. lutego. Cesarz austrja- 
cki odjeżdża w poniedziałek o godz. 1. z rana 
do Moskwy. Tam przybędzie o godz 5. wieczo- 
rem i odjedzie we wtorek wieczorem o godz. 8. 
przez Smoleńsk i Brześć Litewski do Warszawy, 
gdzie ma stanąć we czwartek o godz. t1 z rana. 
Odjazd nastąpi tegoż dnia o godz. 1'/, po połu- 
dniu. Do Wiednia wróci w piątek o godz. SS 
z rana. Książę Wallji odjeżdża 27. bm. do Angli. 
_ erlin 21. lutego. Izba panów przyjęła 
definitywnie ustawę o małżeństwach cywilnych, 
ale ze zmianami. 


Miasdew, d. 21. lutego, 10 godz. 50 mint. 

Atiju irożytowe 241-50; Anglosy 153-50; Unionbauk 140 25; 
Vereinebunu 15-50, Karola Ludwika 233—, Kolei połnd. 161-— 
Banka ira. «astr. 48—; Bauhank 84:—; Losy 18) "rj 
Tramway ——; Napoleondor —'—, Usp.: dosyć stałe. 

a 
Tele zrafowane kursa wiedeńskie. 
Wie sh, d. 20. lutego, 2 godz. 30 min. 

Jednelizy dług państwowy w banknotach 69 złr. 90 ot; 

w sebrze iLi, Losy pożyczki u 1850 r. 104-25 Akcje banks 

wiedeńskiego 980 —; Akcje banka kredytowego 24150, Londya 

11130; Srzbro 10550, Nawaiaondor 8-90. ; 

Akcje pasku franko-aumtr. 48 — wegiarskie akcje kredytowe 
100 —; akeje baukn angL-suatr. 155— Banku Zwisek. 140—; 
kolei Karola- Ludwika 23250; kolei siedmiogradu, —*—; kole: 
połudm. 161:25, kolei alfuldskiej 144—, kolei Elżbiety 209 — 
kolei lwowsko- caarniow, 1438 75; kolei wag. półn-wschod. 192—, 
Vereinsbank 24—: ioja ifudolfa 161-25; kolei wę3. wschodnie 
5550; galicyjskie obligacja indomnisacyjne —'—; losy s roku 
1864 142 —; akcje kolei Kossyckc-Oderbarg, 13950. Verkehrs- 
bank-Actien 12250 Losy tureckie 4325; Akcje Wied. Banku 
budowniczego 8525; kolej państw. 326-—; Wiener Bank Varoin 
92—; Wiener Bauverein 4375; s, ane Bentenbank 31—; 
oai Rance 1-56. aż: dosyć e. x 

© + Mosk. noty k. 92/, must akcje kredyt. 1445/,: 

Pie re ir je galicyjskie 104:/,4* kolei EE: r 

olei r —į austr. noty —; 

1664 —.— Usposobianie: stałe, a= ara: KZ 

Paryż, Ronia 58:80, Lomhardy—— Usp.: stałe, 


Przyjechali do Lwowa od 20. do 21. lutego. 


Hotel Europejski. J. Bobrownicki. A. Przyłęcki z Ja- 
sla, W. Skrzyński z Krościenka, ŒE. Schnirch z Mikuliniec, J. 
Tyszkowski z Ralny, F. Łazarski z Tarnowa, A. Grott z Sokala. 

Hotel Angielski. A. hr. Golejewski z Harasymowa, J. 
Pogonowski z Rzeszowa, A. Borkowski z Krakowa, K. Pawli- 
kowski z Brześcia, T. Zarzycki x Chotylubiu, F. Poeckh x 
Stołpni. 

iloiel Lauga- W. Korseniewicz z Stanisławowa, M. Po- 
deraski z Pogorzyc, J. Pick z Wiednia, K. Vis z Amsterdamu, 
A. Hermann z Pragi, J. Pollak z Pesztu, G. Kancia z Londynu 
EE EE NN 


Pociągi kolejowe: Przychodzą ne główny 
dworzec: s Krakowa o 5. g. 50. m. rano, 9.g. 45. m. w nocy 
i 10. g. 50. m. rano — x Czerniowiec: 3. g. 58. m. rano 
3. g. 45 m. po południn i 11. g. 8 m. w nocy — z Podwoło* 
czysk i Brodów: 4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po południu 
i 10. g. 58. m. w nocy. 

©dchodza: do Krakowa 5. g. 5. m. rano, 5. g. 5 m 
wieczór i 11. g. 28. m. w nocy — de Czerniowiec: 6. g.17. 
m. rano, 12. g. 15. m. w południe i 11. g. w nocy — do Pod- 
wołoczysk i Brodów: 12. g. w połud., 10. g. w nocy i 6. i 
7. m. ro. aa 

Z Podzamcza odchodzą do Podwołoezysk i od 
Brodów: g. 11. 82. m. w nocy i 12. g. 26. m. w południe. 

Przychodzą ze Stryja: codziennie o 9. g. 28. m. rano, 
prócz tego we wtorek, czwartek i niedzielę o 10. g. 31. m. w nocy. 

O©dchodzą do Stryja: codz. o 6. g. 35. m. rano, próce 
tego we wtorek, czwartek i niedzielę o 5. g. 30. m. po południu 


Do dzisiejszego numeru dołącza się cennik 
nasion z ogrodu Mikołaja Wolińskiego dla za- 
miejscowych prenumeratorów. 
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Skład PIWA 


D r = 
Krasiczyńskiego 
przy ulicy Wronowskiej I. 1 (naprzeciw! 
domu nhbogich, obok cytadeli: 


rozpoczął z dniem 15. lutego 1574 


przedąż PIWA nowego wyrobi 


po zniżonej cenie 


Wiadro Leżaka (loco Lwów; złr. 3— 
Półwiadra „ m E » 450 
Wiadro Bok (czarne, jak porter) „ 13:— 
Półwiadra Bok ,„ p A „ 650 
Flaszka półmiarowa Leżaka . a —'20 

Be ćwierómiarowa Leżaka „n —'14 

A A Bok (jak porter" „ —'158 
Kaucja za wiadrówkę . + 3— 


S „ półwiadrówkę . 
Za próżną flaszkę * „miar. zwraca skład „ — 08 

n n — 04 
Znacznicjsi odbiorcy otrzymają rabat. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia Skład 


177. 
= b Miar > 


przy stosownym zadatku za pobraniem kolejo- 
wem, przy czem 1 złr. jako zwrot lwowskiej 
akcyzy przy wiadrze z ceny opuszcza. 


Reprezentacja Browaru 
i Skład Piwa Krasiczy ńskiego 


we LWOWIE. 5) 


Ważna dla gospodarzy" 


Pasieka, złożona z 60 pni, 


między któremi 40 

dzierżonów, wzorowo prowadzona i jj 

trzymana, jest z powodu zmiany mie- 
szkania natychmiast z wolnej ręki 


do sprzedania. 


Zgłosić się pod adres. m J. R. po- 
ste restante Pomorzany. 1254 3—9 


MP rnugie przerobione i rozszerzone 
wydanie mego „Poradnika lekar- 
skiego w chorobach wenery- 
eznych., poditng najnowszych 
badań i doświadczeń medycy= 
ny, z przydatkiem o samogwał- 
ele** wyszło właśnie i kosztuje A złr. %0 ct. 

Metoda racjonalna, pewna; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba- 
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krwi; oraz skuteczna rada w razach 
niemocy. 1010 8—? 

W celu zachowania ścisłej dyskrecji, po- 
daję na życzenie inny adres, pod którym za- 
miejscowi pacjenci po przeczytazin Poradnika 
ze mną korespondować mogą, Medykamenta 
na żądanie za pobraniem pocztowej. 


Med. Dr. Karcz 


we LWOWIE 
od 15 lat lekarz specjalay dla chorób we- 
nerycznych i skórnych. Ordynuje codziennie 
od S—10 i od 2—4 godziny przy ulicy 
Wałowej pod 1. $ dom Kulika. 


7 


d Hod k p 5 5 i e ra r ES 
za wyleczenie mojej żony z Migreny tak zła NE = Zas PZ | 
okropnej, że już wszelkie środki zdawały = 25 E uE agn 
sie być daremne. Kilka tat trwała ta ==, 2-2 Sduw A NC 
dolegliwość i wzmagalła się minio rad | EWC 58 z:z5 Zi= sg. 
wielu lekarzy coraz bardziej, dopiero za- = = o 2$% BE. <żm T 
f wej światłoj lv, została Fe didle | 1-04 CES PZ u 
siągnawszy Twej światłej rady, zosta =£ . Sima Ś BRE 82 p 
w kilku miesiacach zupełnie wyleczona. > - Z ż z NE =: 5 £ 
1 A r FU AA „A E m z = 
Teofil Łucki, , = m Zk == >= sË, E Z 
kupiec we Lwowie. i = :— ` mm Pie SIE *5 ZE 8 
mad E = > Sig = 
||z=55 $ - AL eee 
z —=' 3 aż 
| E T WA mz 3 Cn jo” a M a 
c a N — A =— & Z z 8 ze . = 
= N v ae 22 a.s gm = 
erja spirytusu  |-5-'Z%5=-z358Ż5:= An 
=" | „3% aR="GZE 
rh za JE z sRECEZ 
- E z =ZżE RaZ ŁA 
eilei a dz. . 
$ e TTA x w -= s > a = 
H a A a PB > z Ta S O z 
> am ao sZEM z" 
=z N Š c* Roosa 
m M = ) 2 Bre r 
= NT © ong UB ZE 
p = Ael ia a 
Š AEN = © 
we Lwowie, SHKRUE 


łączeniem świadectw do fabryki za ro 
gatką Gródecką. 


Nowosci literackie, wydane nakładem i w komisie: 


KSIĘGARNI 


GUERYNOWICZA i SCHMIDTA 


we LWOWIE, przy placu św. Ducha, pod L. 3. 


DZIENNIK POLSKI. 


jarzynowe, kwiatowe, polne i lasowe z ostatniego zbioru poleca 


Pierwszy Skład Nasion WILHELMA ADAMA 


we Lwowie. przy placu Marjackim 1. 10 naprzeciw hotelu Europejskiego. 
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Nasiona wvrszellk iie ww y pró Row arne, Zdatnosé Rz kaMklacpww zana za unlieczwza ww odim. 


z€ CENNIK tegoroczny, zawierający różne NOWOŚCI JARZYN i KWIATÓW, posylam franko na laskawe żądanie. = 


G. SOPUCH 


SKŁAD PŁÓCIEN i BIELIZNY 


pod „Piękną Polką* we Lwowie, ulica Halicka 1. 242. 


Aby skład mój z przeróżnych mniej lub więcej w obiegu 
będących towarów prędzej wyjróżnić i świeżym miejsce zrobić, od 


e 


dziś zaczawszy, towary te 


sprzedaję po cenie zakupna 
1252 3—1: 


Gw. Sopuch. 
Dzierżawa 


|od maAreER z powodu zmiany stosunków, na 
5 lub 6 lat do odsiąpienia, pod 
| szczególnie korzystnemi warunkami — półtory 
mili od stacji kolejowej Dolina. Zawiera 500 
morgów przestrzeni w roli ornej, paszy 
wołowej i sianożecia, kaueja 1500 złr. Tennta 
roczna po półezwarta złr. za morg. 

Bliższych wiadomości udzieli 
iżelejewie, poczta Dolina. 


| i 
I 

Przedruk podziękowań publicznych | 

z Gazety Narodowej i Dziennika Polskiego: ; 


i upraszam o liczny popyt. 


| 


| 


Za 2 zir. 


pozhędzie się każdy najnporczywszej 


MIGRENY 


za pomocą środka zewnętrznego, zupeł- 
nie nieszkodliwego, a od przeszło 3 lat 
stokrotnie wypróbowanego. Środek ten 
wraz z instrukcją używania i zachowa- 
nia sie przesyłam za przekazem lub za- 
liezką pocztową 2 złr. 16 ent. 


124 1—2 Mr, Edward Madejski. 


Lwów, ulica Sohieskiego ]. 15. 


A. K. 
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W” RNA UST 
Wiedeń. 
Leapoldstadt, Mienbachgasse Nr. 
naprzeciw c.k. ogrodu Augarten. 


15, 


26 modułów. 


Lwów d. 8. maja 1871. G 
5 f e 3 s ce = 
Serdeczne podziękowanie składam ni- 3 g = 
niejszem Wanu dr. Ed. Madejskiemu za | dt > 
zupełne wyleczenie mojej żony z Migreny 2 si e 
x kurczami, na którą mimo najtroskli- Z "= = 
wszych zabiegów najznakomitszych le- xN T 
kraju i zagranicą kilkanaście S 

zę | 4 wł ł J 8 3 Sikawki ogniowe wszelkiego rodzajn, sikawki 

lat vierpiała i t. a. ogfolowe, pompy oglodowe, hydrofory czyli wodo- 

Michat Puchalski, chagi, pompy odzeoikowe. budowane, studzienne, 

5 P Er p ki aier lo poropowania piwa i wins i 1. d., wrhownicn, 

właśc. ziemski z Zółkiews tego. pasy poiwrne konopne, skórzany | kauczukowe, 

- przyrządy poetarne. — Jlrstirowane katalogi przez 

U pocztę bezplatnie. 1015 2—7 


Lwów d. 8U. stycznia 1874. 
. Najserdeczniejsze podziękowanie 


poszukuje zdatnych 


bednarzy 


do roboty od sztuki. 
Zgłosić się ustnie lub listownie z za 


F.W. Królikowski 


we LWOWIE 


otrzymał z największego magazynu 


„Braci Popów w Moskwie“ 


| 
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ESTETYKA 


Dr. K. Lemkiego, w przekładzie Bronisława Zawadzkiego. 


Wydanie przepyszne w dwóch tomach, w 8ce, z U8 ilustracjami najcenniejszych dzieł 
drukiem elzewir w zakładzie Metzgera i Wittiga w Lipsku. 


ztuki, k : 

6 złr. w. a. w ozdobnej lipskiej oprawie T złr. 

Przeor Paulinów, 
1 tom w 8ce 

Elżbieta, trzecia żona Jaglełły, 
w ce | 

Wykład ekonomii społecznej, na 
e. k, uniwersytecie lwowskim, Z tom 

Głowy do pozłoty, powieść, osnuta na 
8 tom 


opowiadanie 
hg w 


7 
Dwaj znakomici komunisol, Ton:asz 


przez Bolesława Limanowskiego. l tom w tco 


Kilka słów o sposobach powiększenia dochodu 
Kilka słów o kobietach, przez Elizą Orzeszko 


Polnische Annalea bis zum Anfange des vi 
snchnng von Dr. Stanislaus Smoika 


Dżieoięś lat w Australii, przez Sygurda Wiśniowskiego, 2 tomy 
Z pamietnika Tułacza. Legion polski we Francji w 1870—135 


Wołowski 


Zasady budowy | nitrzymania koisi żelaznych , przez 


tekstu i tom jeden tablic 


Czarna reka. Romans historyczny ze szwedzkiego ©. P.Riddestadta, ? tomy 2 złr. 
Pamiętniki Daniela. Powieść współczesna, napisał J. Tretiak 
Tsjemnicza Intryga. Powieść E. Gaboriau, Ż tomy 


Mitologje I religie. przez J. Sieliawę 
Bawię Mana. Powieść J. Carcano, 2 tomy 
Namiętności. Powieść J. M. Schwartz, 2 tomy 


ENCYKLOPEDJA ROLNICY 


i wiadomości związek z niemi mające, 
pod redakcją: Me. J. T. Lubomirskiego, E. Sławiskiego i S. Przystuńskiegu 


„incykłopedja Rolnictwa“ 


około 250 arknszy ścisłego lecz wyrazi go 


w tekscie. Dla ułatwienia jej nabycia, wychodzi 
zań dzieło w ciagu półtrzecia roku ukonczotem Zosta 


Prenumeratę uiszcza się za tum jeden 
tom ostatni, 


wice-p:ezesa C k. galic. Tow. 
półroczna tylko 8 złr. 


Księgarnia przyjmuje oraz prenumeraty 


w kraju jak i za granicą wychodzące: z wa! 
renumeraty : 


ż Bibljoteka Warszawsko, Kronikę Rodzinną, Przyjaciel Dzieci, Tygcdnik Wielkopolski. 


Pismo 


z rysunkami G. ilvxć*go. — Zeszyt 54 ci. 
Dokładny prospekt rozsyła się na żądanie bezpłatnie. — Dotychczas wyszło 20 zeszytów. 


dramat historyczny z XVII. 


pisał dr. Leon Biliński, profesor nauk polityczny 


Morus i Tomasz Kampanella, studjum socjologiczne, 


erzehnteu Jahrhundert. 


ROLNIK. 
najtańsze ilustrowane czas' pismo gospodarskie, 
pod redakcją A. fab)onowskiege, 


i poleca 
1. gatunek funt 4 ałr. — ct. 
2. dito » 3 60 , 
3. dtto n 63 =g 
również 10465 8—12 
z Magazynu Č. TRAU w Wiedniu; 
Suusiński fiunilijna . . funt 4 złr. — ct. 
Kaisow sg 3” og: 5 A =i 
Sonchong w skrzyneczkach 
oryginalnych . wada. w TOO 
s wreszcie 
Cena calego dzicła polecam w domu w eleganckie pudełka 
20 ct. pakowaną 


wieku, przez Juljana Mörs z Poradowa, |Souchong czerwone pudełko funt $ złr. — ct. 
1 złr. 4U ct. Congo, niebieskie pudełko 2 
historyczne przez Klemensa Kanteckiego, |Proch z herbaty. . . 
1 złr. ZU ct. 
ch przy 
6 złr. 


n n 


öce 


te stosunków galicyjskich, przez Jana Lama, 


4 mr, 20 ct. 

złr. BU ct. mywać można tylko przez powyższą firmę, 
hert Nabielak $4 ot, 
1 złr. KU ct 

Eine Quellen Unter- 


z pasiek, napisał Ro 


ME ENACTK KOCH" 


| zai TY T T) m 


HERBATE na sklad 


pt 


Obowiązujemy się fabrykaty nasze umieszczać wyłącznie 


JL. 1641. 1250 


Obwieszczenie. 


W skutek rozporządzeń wysokiego 
e. k. Ministerstwa rolnictwa z 19. gru- 
dnia 1873 i 31. stycznia 1874 1. 13473 
rozpoczyna nowo ustawiony c. k. Za- 
rząd kasy prowentowej w Peczeniży- 
nie czynność urzędową 28. lutego 1574] 
i sprawuje od tego dnia poczawszy, 
wszelkie czynności kasowe, sprawowa- 
ne «lotąd względem prowentów dóbr 
skarbowych Peczeniżyńskich i Dela- 
tyńskich przez c. k. urząd podatkowy 
w Kołomyi ic. k. urząd sprzedaży 


soli w Delatynie. Co się podaje do. 
wiadomości powszechnej. 


C. k galic, Dyrekcja lasów i domen. 


3—3 


Hece na konie i bryczki. 


HANDEL TOWARÓW MIĘSZANYCH 


JANA GÓRSKIEGO 


ww e iuwwapww ie», 
przy placu Marjackim, dom p. Hudetza pod I. 9 nowa, 


poleca: 


Chodniki z łyka kokosowego. 
Rogóżki słomiane i z łyka kokosowego. 
Bundy podróżne z kapiszonami. 
Kurtki myśliwskie. 

iBóty sukienne do polowania i podróży. 
Baranki rosyjskie. 
Futra gotowe z takowych. 
Maski na konie. 

Kufry damskie i męskie. 
Terby do podróży. 
Torebki szkolne i inna. 
Szle, naszelniki, uździenice i popręgi. 


Eozolisy i Likiery z fabryki Łańcuckiej. 


Skóry wszelkiego gatunku. 
Kroje z juchtu rosyjskiego. 

Pasy do maszyn i młocam. 

Pasy parcianc. 

Sukna bernardyńskie. 
Sieraczki i sukna komiśne. 
Sukna i Dywaniki na posadzki. 
Kełdry wchiane. 
Koce wegierskie. 
Koce do kuracji wodnej. 
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Filce na dywany i dywaniki. 


Bolechów d. 11. lutego 1874 


ab 


Galicyjski Zakła 


LINTY ZASTAWNE 


na srebro, 


1/ 0) 
'2 lo 


6, 
7: 


OTA: 


6', na walntę anstrjacką losowane = ar N 
Listy dłużne losowane » w 20 lat. 


lub giełdowych. 
2) Suma znajdnjących się w obje 
też dziesieckrotnie wziętego, rzeczywiście w 
3) Kupony płatne w walucie 
wypłacają się bez żadnych strąceń tytułe 
A) Nakoniee na zasadzie ustawy 
funduszów sierocińskich, instytutowych i 


w Krakowie: w G 

33 RR 
wc Lwowie: w Fil 
w Warszawie: w 


+ 


20 ! |BO000C + e ole ©. $$$. 


na składzie nasz 


Wyciąg z Cennika zawierającego 1000 wzorów. 


1 złr. 5U ct. 
4 zr. D. a 
l roku, napisuł Bronisław ` zir, A ** słr. 
1 złr. John Rull, fajka i cybuch w jednej sztuce Takież same piękniejsze . ʻ 0 © . 2 
Stanisława Jarmunda, tom jeden z pianki i bursztynu w pudełku . Takież najlepszego gatunku i największe . . 5 
a peo > fajka z rzeźbionemi figurami 2 mec E e prawdziwe z bursztynu 5 
i ne aT, GOSIĘ mozaikową tobotą . . , O zc! 
1 złr. 80 ct. ; 
F ud 40 s John Buli, gka BE paristo 5 > 1 Pierwsze Bursztynewa cygarnica w pndełku . 1 
| 84 ct. John Bull, fajka wielka najpiękniejsza . 5 fabryczne Sto z Takaż sama wielka , ea „A ow 2 
1 złr. 80 ct. Węgierska fajka z cybuchem i kutasami 4 ; warzyszenie Garnitur bursztynowy do əygar i do cygaret 
4 złr. 80 ct. Węgierska fajka z trzcinowym cybuchem i > = „roba w pudełku | = ` a ua". 5 
bursztynem Te e - w” NADJE ia lk i Garnitur zawieraj cygarniczki do cygar 
7 » : : d Jący Jg ygar, 
| Niemiecka fajka pięknie obrobiona . . . 1 Pp 4 u P = cygaret i wirginij, w pudełku skórzanem 2 
Niemiecka fajka © pięknem okucin z chiù- A sztucznej pianki Garnitnr: na schowek na papier, tytoń | p 
SENSE | e Kima T i i sapałki w pudełku . „|. ABE" 1 2 
i Niemiecka fajka bardzo wykwintna w pudełku 1 bursz tynu. Garnitur: fajka, cygarnica, jedwabny kapszuk + P 
3 ; : i RJ Ę 5 ajka, massif lastyczną rzeźb ——="— w skórzanem pudełkn A” za a 
obejmować będzie © wielkich tomów i dw, zawierających Antyczna fajka, ima sit z plastyczną a , 
; drnku, we dwie szpalty, : aar Tureckie fajki rozlicznych fasonów . . . : 1 © Wyłaczny skład dla Garnitur: ARTE fajka z 04, te cybu- 
ea S e garkyągoiknii, Gale Tarockic piękne fajki z bronzową pokrywką . aj | 8 AUSTRO-WĘGIER: A jedwab k s» duń 2 
doty ciczas wysz i zeszytów Eo A 5 3 g 7 j 
5 str. y. 34 Jasko A + EN Turecka fajka Z saba tezy nowym . 1 s pudełku skórzanem A A n ~ 9 
243 Y—9 Fajka zd „EC | oku = + SEREWJZ : A Garnitur: fajka John Bull, cygarnica do cy- 
? Turecka Ana na (nargi te) Ah : a gar i cygaret w skórzanem pudełku 2 
ie lubiona przez dam : | 
gz ls. pEBE Wodę Szk ia. Garnitur: fajka ze składanym cybuchem ze | 
kC a chłodząco sztuka. r A. 2 - słoniowej kości i cygarnicą w skórzanem 
Takaż sama wielka i piękna. , 5 Praterstraskie, 66. _ i juchtowem pudełku 4.7 OSP: 5 
Cybuchy z sę aiw: Po A J.A. ik 2,5 ARG JU garnitur pii składający n 
: 3 ý TEN Cygarniczki przeszło sto fasonów, proste, wy- z fajki, cygarnicy do cygar i papierosów, 
roln, rocznie IŻ zagr tów, A U i tomy, prenumerata A z koronami, męskiemi ' i Beceni krzesiwa, kapszuka na tytoń, lontu, maszyn- 
przesyłką pocztową. glowami, grupami, zwierzętami, tudzież fan- ki dolcygaret Ii di. „SEA W | 5 
Te . tastyczRe, sztuka . p sj 1 Do tego odpowiednia elegancka kasetka 1 
na wszystkie inne pisma tygodniowe tak 
azawnkich i poznanuskich poleca również do 2 - Ą . a. R . 
Na żądanie będą także wyrabiane sztuki od 5 złr. do 100 i obliczane według cen fabrycznych. Zamówienia należy adresować do 
4 = z ie = Ph : Ę P 
aii Gi U L Ab ET- SB A GZ A EB. 
święte Ww Wiedniu, Praterstrasse., Nr. GG. 1022 20—100 
JG Sprzedaż en gros i en detail. — Zlecenia wykonują sig za pobraniem poczt.wem lub nadesłaniem gotówką. -Œg 


GOCCOGOGOOGOGUOCOGOCOCGODUOCOGCOGO 


Listy te sa najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: 

1) Oprócz papiarnego zabezpieczenia hipotecznego, stwierdzonego na każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. Komi- 
sarza rządowego, są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towarzystwa, które w myśl $.5. swych Statutów, 
oprócz pożyczek na bezpieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prowadzić żadnych innych interesów bankowych, kredytowych 


Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego sa do nabycia po kursie dziennym : 
w B: 
w Tarnowie: w lilii Galicyjskiego Zakładn Kr. 


w Wiedniu: w Lombard- und Escompte. Bank 
w Berlinie: w Norddeutsche Grunderedit Bai 


Zapadłe Kupony wypłacają się takže we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 


GR ww i © SWW uni ©. 


ym w Wiedniu, 
Pierwsze Stowarzyszenie fab 


Pozyskawszy prawo wyłącznej sprzedaży wyrobów fabryki najkempetentniejszej w Austro 
chnie znana dobroć wyrobów tej fabryki i ieh taniość zbytecznem czyni wszelką reklamę. 


Zamówienia uskutecznia jak najrychlej po cenach stałych i umiar kowanych 
a OZZIEŹ aż b ZZ MI w UJ 


waa a ję a IA 


Pierwsza 


PAROWA FABRYKA 


drzwi, okienj 


ENEA 


i lnych Wyrobów stolarskich, 


uskutecznia w jak najkrótszym czasie i tylko 
z zupełme suchego i doborowego materjału 
wszelkie tak do budowli gmachów się od- 
noszące, jak niemniej i każde inne w zakres 
wyrobów srolarskich się zuliczające zamó- 
wienia, a to w ilościach stosownie do potrzeb 
większych lub mniejszych. 


Jp 


Przyjąwszy przy miernej cenie, oraz 
doborowym materjaie najściślejszą dokła- 
dność wyrobów za zasadę, upraszam wszy- 
stkich P. T. obywateli, budowniczych, przed- 
siębiorców, a w ogóle dotyczącą Szanowuą 
miejscową i zamiejscową Publiczność, by fa- 
brykę moją licznemi zaszczycając zamówie- 

| niami, do tak upragnionego podźwignienia 
i przemysłu krajowego przyczynić się raczyła. 
E S AEĆ E eea ROWE i 
> Jan Smutny, 
fabrykant wyrobów stoiarskich. 
Ulica Łyczakowska I. 13 we Lwowie 


WE wa 


1201 


r — m 
ti 


w 


t 


d Kredytowy Ziemski w Krakowie 


wydaje 


losowane w 36 lat. 


gu Listów Zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, anijj 
płaconego kapitału zakładowego Tawarzystwa (obecnie wynoszącego 1,000.000 złr.) $. 76. 
dnia J, maja i l. listopada — w srebrze dnia 2, stycznia i 1. lipca każdego roku, 
m podatku lub innym jakimkolwiek 

z dnia 2. lipca 1868 roku Nr. 93 Dz. Pr, P, Listy Zastawne m-gą służyć do lokacji 
dep:zytowych, równieź jako kaucje w stosunkach kontraktowych I służbowych. 


alicyjskim Zakladzie Kredytowym Ziemskim 

anku Gahcyjskim dla Handlu j Pian ZIE p 
wyi 1 

wego dla Handlu i Przemysłu; 

edytowego Ziemskiego: 


i e, k. uprzyw. Zakładu Kredyto 


Banku Haudłowym; 
a Sarine a 10; 
1234 2—? 


OGOGGIOGCOCOCCOGOCGCCOC 
bee | ist missi aE 


| 
i 


Guiden-Bazar. Praterstrasse 66, wyroby zatem nasze_otrzy 
ryczna wyrobów z pianki, sztucznej pianki 1 bursztynu. 
"Węgrzech, nie masz potrzeby dalszego jej wychwalania, ponieważ powsze- 


Gun all < nn -Eaa W Zu E*> 


"BE" 


